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Depc^^e telegraficzne.
W i i r z b u r g  22 lutego. Dzisiejsza W urzb. Ztg 

donosi: Konferencya ministeryalna (w d. 18 b. m. 
odbyta) przyjęć propozycyę Saksonii, ażeby się

kowskiem i Sandomierskiem, i że przedsięwzięli 
przeciw nim ruch zaczepny, który jednak jak po­
przednio tak i teraz, spełzł na niczem. Ruch ten 
wojsk rosyjskich rozpoczął się jak się zdaje ro o 
16go t. m., i Moskale widocznie zmierzali naraz 
z kilku punktów ku miejscowościom, gdzie o ooaoyiaj - — •> 1 z  j —- n ni» 1fł

zgodzić na jednakie kroki, w razie, jeżłiby o b a |zem stały znaczniejsze oddziały poisme.
mocarstwa chciały siłą wydobyć Holsztyn z pod L  m. przybyły z Buska do Chmielnika wie ro y 
rozporządzalności Związku i nie przystawać nal j  80tnia kozaków; 17go t. m. przyszło o o zen 
żadną umowę, któraby naruszała prawa księstw; tyna trzy roty; w Bobotę 18go przechodzi awry 
nakoniec, że tylko Związek ma moc rozstrzyga-Low przez Chrobrz, Chruściec, Szaniec, także uda­
nia kwestyi dziedzictwa. Prócz tego uchwalono za j ąc się ku Chmielnikowi; w tym samym dniu 
bezpieczyć zajęcie Holsztynu przez wzmocnienie przechodziły cztery roty od Jędrzejowa przez Mot-
s i ł  związkowych tam stojących i przygotować mo- kowice tudzież Kije w kierunku Cisowa. Tak
b i l i^ y ę  wszystkich wojsk 'związkowych. więc widzimy z tych ruchów i p — J - o j s k

F l e n u b u r g  19 lutego w nooy.Demonstraoyjny r08,j,k icb , U .kombmowaiue bylly one w eelu oto

pocbód gwardyi pruekiej n .G o ld y n g e  - W  tylko
n .  celu w y * ™ ć  aacie l n .  P " **™  zachodu e Bo!ata . Lecz jeuera w czeim e 
pośredniczące w zawieszenia broni; albowiem n , e L ch ruchach, zaiegnai
nadszedł iaden inny pdżniej rozkaz posuwania s ,Sl , two zręcznym manewrem, o którym J p
„wszem od w rit gwardyi pruskiej jest bardzo „„ielitm y. Oddz,aly konne, któr,  w y^ al iw celu

a  a  u  • i_ n i o r n n i p i  że nrzyidzie do za- alarmowania i  wstrzymania pocnoau w o j s k  rosyj 
prawdopodobny, jak  memn.ej, przyjd aur^  ^  U a  razy z nieprzyjacielem,

T o p e “n b 7 g .  19 lutego po południu. W edługL eżm y to także wczoraj mOwili i prze,zkodzily 
K o p e n h a g  6 p litej wykonaniu powziętego przez dowódzców moskiew-

X 7 . d n f e r b " r . p " »  Dyppei. Duń. ^ e b p l a n u . L e r a l B o ^  skorzystał zaż zapewne
czycy musieli opuścić Goldyngę z powodu obej- L  tego czasu, aby zająć bezpieczną pozycyę
ścfa jej przez nieprzyjaciela, który przeszedł gra- Donoszą z tamtych okolic, ,ż -  jak z resztą już
nicę. Później zaszła utarczka jazdy pod Judsoe wiadomo -  dawna orgamzacya oddziałów polskich
bez żadnego następstwa. zupełnie zmieniona. Jenerał Bosak podzielił siły

K o p e n h a g a  21 lutego. Począwszy od 25 lu- piesze zostające pod jego dowództwem na kom-
tego wszystkie przystanie na wschodniem wybrze- panie, kawaleryę na szwadrony. Regularność i
żu Holsztynu i Szlezwiku o g ł o s z o n e  będą w stanie karność zdobią teraz żołnierza polskiego; duch
blokady, oprócz portu w Neustadt. Wczoraj zaszła w wojsku dorównywa porządkowi i karności.

utarczka posterunkowa na Sundewitt. Wiadomość o utarczce w Górach i spaleniu tej
S z l e z w i k  21 lutego. Stu pionierów przy y o 1 majętności, którą wczoraj podaliśmy w „Przeglą- 

. . zrównać z ziemią oko- , ____________  • _

wodza bar. Wraugla, który i u rządu pruskie- bowiązuje się nieść ;Danni p 7akrea wzięcia
go nie będzie chętnie widziany. Ale skoro już raz rzu, skoro tylko wojna p ńainierwei pomoc
zajęto dość silną i wojskowo ważną pozycyę Gol- Szlezwiku w zastaw. Wszel _ J P  Hzwedzkie
dyngi, trudno, aby ją  porzucać, a to tern bardziej, ta ma się na tem zasa z , „ J anv Winie i Ze-
iżby zresztą cały Szlezwik północny aż po Flens i okręty wojenne mają Jgta{  zresztą je-
surg otwarty leżał bez obrony, a Duńczycy mo- landyę. Gabinet szwedzki p ŷ  brie
gliby każdej chwiii znowu wtargnąć do Szlezwi- szeze na wniosek AnS,1b * ̂  ,, zasłonięcia Frie
iu. Dla zabezpieczenia więc zajętego Szlezwiku j gów Jutlandyi ustawić <ikręty d a 9 ^
pozycya Goldyngi jest konieczną, i z tego punktu dencn. Francya p r z y j ^  nJł  5 warunkiem
widzenia należy oceniać ten krok wojenny. Zdajelktatu szwedzko-duóskies  , y P
się także, iż w Berlinie przeważa teraz myśl, żel tej rękojmi Szwecya się nan zg .
po obsadzeniu południowej Jutlandyi prędzej b ę-| Tylokrotnie już mówiono o pomocy szweaz lej 
dzie można przystąpić do zawieszenia broni na L  nawet 0 umowie, na mocy której wojska szwe 
podstawie status quo militarnego, gdyż obsadzenie zaj ^  mja}y Jutlandyę i wyspy, aby wszy
południowej Jutlandyi równoważy niejako trzyma zbrojne Danii mogły działać w Szle
nie okopów dyppelskich i wyspy Alsen. Teraz ta- 8t J J inun tak stanowcze
kie zdaje się być położenie rzeczy, że działanie! zwiku, że i temu doniesieniu,
militarne w Jutlandyi albo da początek zawiesze-1 mUi nie można jeszcze zupełnie dowierzać, jakkol

„rem am atorsk im  itp. N ie  b ęd zie  tań ców , a 
w ięc P o la c y  m ają  zn ów  p rzyjm ow ać zapro­
szenia, m ają ch o d z ić  do. zam ku i z M oska­
lam i obcow ać i b a w ić  się , żeb y  się  okupić  
od najdokuczliw szych p rześla d o w a ń . S k o ń ­
c zy ły  się bale, a le  s ię  n ie  sk o ń c z y ły  katu ­
sze d la tych n ieszczęśliw y ch , którym  się
b aw ić  każą. .

K a tu sz e '.. t°  p r z e s a d a P  z a w o ła  jaki
M oray, w szakże to o b a le  ty lk o , b a , naw et

o rauty id z ie !  J»k m  ,m  8lram n)" ‘
w yrazem  tak M abą rzecz m ia n o w a ć ? ...

K atu sze « ,  to zaprawdę i o k ro p n e  B al, 
- • ’ - a le  m e w  W arsza -

że na

Sz l e ZWI K Z l luicgw. r -- . - . ,
tu , żeby jak najspieszniej zró^ n® z 0 dzie“ z niejakiem powątpiewaniem, a którą umie-
py w Dannewirke; do pomocy o ano im wy- gcjjj^my  ^ja tegQ  ̂ ^08zja nas z kilku stron
robników. . na raz, a następnie wieczór potwierdzono ją  nam,

T r y e s t  22 lutego. Po dokładmejszem wywie- okaza}a Bję zapełnie mylną. Widzieliśmy list pi- 
 da aip i i  nifi masz w norciel . i  m __ l ^dzeniu się przekonano się, iż nie masz w porcie 

pirejskim dwóch duńskich parowców wojennych. 
W Kortu stoją dwa czy też trzy statki kupieckie 
duńskie najęte do przewozu. Areszt położony na 
statek holsztyński w tutejszym porcie stojący, znie 
siony został.

P l y m o u t h  20  lutego. Duńska fregata „Niels 
Juel“ krążyła wczoraj wieczór przed Falmouth

sany z tamtąd a datowany 21go t. m., który nic 
nie mówi ani o potyczce, ani o spaleniu zabu­
dowań.

Wojska sprzymierzone nie posunęły się zapew 
ne dalej w głąb Jutlandyi, a przynajmniej nic do 
tąd o dalszych działaniach nie słychać. Z milczę 
nia urzędowych organów austryackich i pruskich 
domyślać się można, że jeszcze oba mocarstwa

~ iłtWłjJy   I --------- f
lilitarne w Jutlandyi albo da początek zawiesze- mll) nie

„iu broni i dyplomatycznym układom, albo wię wiek 0 tyie zmieniło się dziś położenie
kszym europejskim zawikłaniom. Nie zdaje zawarcie tego traktatu wpływały Anglia i Francya. 
aby się do pierwszej alternatywy nie przechylano, zawarcie g -„„„„u mn.
Polityka Austryi zawsze zmierzała do u n ikan ia  Pomoc szwedzka bez rękojmi y p 
wielkiej wojny." głąby się była dwojako stać zgubną dla Dann,

W anderer powiada, że się m i ę d z y  Berlinem i b o  raz zdecydowałaby wojnę dotychczas tak zwaną
Wiedniem toczyły układy z powodu przejścia gra- „zastawniczą" lub „zakładową® na wojnę zabor- 
nicy, lecz nie zadziwiono się, gdy t0 nastąpiło. I czą ; powtóre, że dałaby Szwecyi przeważny wpływ  

astępnie pisze on: na dalsze losy Danii i podniosłaby w Kopenhadze
„Słyszymy wszelako, że w Berlinie przekroczę- powagę Szwecyi, a ożywiłaby stronnictwo skan 

nie granicy jutlandzkiej jut w taki sposób wyjaś- dynawskie nadziejami, których król Chrystyan lęka 
nionem było, że nie wiele to zmieniłoby charakter .  z j s z c z e n i a  tj powrotu do unii kolmarskiej. 
sytuacyi tym faktem dokonanym «tw^zonej praWodawcze francuskie zajmowało się

5 K ? 5 S ^ - S r j S S 3 •' " • W t a .  P- » b r ,
być treść wyjaśnień nadeszłych z B er lin a ...*  nego w okręgu wyborczym Gard a popieranego 

Gdy Presse powiada, że Wrangel nie jest zwią- przez rząd. Po dość żwawej dyskusyi wybór ten 
zany żadnemi instrukeyami i może na własną rę- zgodnie z wnioskiem komisyi został unieważniony, 
kę działać, zachodzi przeto pytanie, czy ta nieod- Żądanie robotników paryskich, aby jeden z ich
powiedzialność W rangla r o z c i ą g a  się do rządu pru- grona wybranym został deputowanym, zajmuje
skiego tylko, czy do obu? Wątpić jednak go- całe dziennikarstwo francuskie. Constitutionnel po- 
dzi się, aby gabinet wiedeński chciał się uczynić święcą tej sprawie wstępny artykuł podpisany 
zawisłym od postanowienia zapadłego na radzie przez p. Limayraca, w którym nie tyle oświadcza 
wojennej i aby kierował się polityką jenerała się przeciw żądaniu robotników, jak raczej prze- 
pruskiego, a nawet aby przystał na poddanie s ię lc iw  zasadzie, z której wychodzą, aby klasy za- 
tym postanowieniom, które zapadną w Berlinie, a robkujące miały specyalnych reprezentantów swo- 
do których wykonania ma Austrya należeć. Dla I ich interesów. Constitutionnel utrzymuje, iż byłoby 
tego przejście granicy jutlandzkiej nie mogło być I to początkiem nowego podziału spółeczeństwa na 
tajemnicą dla Wiednia. Jeżli się sprawdzi donie-1 klasy.
sienie naszego korespondenta o przyjeżdzie p. Bis-  —----------- -------
marka do Wiednia, to dopiero od tego przyjazdu!
liczyć będziemy prawdziwy początek drugiej fazy D o n o sz ą  n a m , a  n ied a w n y  k a r n a w a ł do- 
wojny, i wtedy dopiero można będzie powiedzieć, sta teczn ą  n iestety  jest nam  rękojm ią pra-

B u k a r e s z t  21 lutego. Na dzisiejszem posie-1niemieckie nie są pewnemi, jak na wejście wojs 
dzeniu Izby toczono bardzo zacięte spory nad ró- jcb j atlandyi zapatrywać się będą w Paryżu 
żnemi projektami nawodnienia. Za ustawą prze- Londynie. Dla tego też jeszcze dotąd dzienniki 
mawiali Dymitr Gika, Jerzy Kuza, pułkownik I pb}urzędowe osłaniają ten fakt, albo odpowiedzial- 
Hadrian, Bosnioczeno, Meano i Laskarys Katordżiu; L ość zań zwa;aj ą na jener. Wrangla. Z Flensbur- 
przeciw ustawie prezes ministrów Kogolniczano, ga, a zatem z obozu sprzymierzonych, doniesiono 
Kostaforo- W aseszko i Bereszko. Obecnych było I w duiu przekroczenia granicy jutlandzkiej, że to 
103 deputowanych. Ustawa uchwaloną została 5o przej§cje miało na celu zmusić państwa zachodnie 
głosami przeciw 48. do pośredniczenia w zawieszeniu broni. Gdy atoli

L o n d y n  22 lutego. Z Nowego Jorku donoszą w obozie j enerała Wrangla nie masz kancelaryi 
a 19 i  1  c .  u: Knoxville a przy- Hvnlomalvcznei, przeto dziwnym wydaie sie ten

W O j n y ,  1 YVLCUV u u p i w v   /  O W » « V V « .^    J  f  • J  •

jak  sobie tłumaczyć należy przejście granicy jut- w d z iw o ś c i ,  i i  hr. B erg d o w ied z ia w szy  się,
że  ta n a w et m a ła  liczb a  P o la k o w , która się

pod d. 12 b. m. Stosuki między Knoxville a przy 
lądkiem Cumberland przerwane. Doniesienia na- 
deszłe przez Hawannę z Meksyku mówią: Juarez 
złożył urząd prezydenta Rzplitej meksykańskiej 
na rzecz jenerała Ortega. Krąży wieść, że Ortega, 
Yidauri i Doblado okażą się skłonnymi utworze­
niu cesarstwa. Francuzi zajmują Campeche. (O tem 
ostatniem doniesiono Już w raportach francuskich 
nadeszłych prosto do St. Nazaire. Pod. Ch.).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
l u t e g o .

" z  wiadomości odebranych p0 dziś dzień z naj­
bliższego nas teatru wypa w wojennych, widzi­
my iż raz jeszcze MosKale usiłowali otoczyć od- 
dzikły polskie działające w województwach Kra-

dyplomatycznej, przeto dziwnym wydaje się ten 
argument w telegramie przesłanym przez komen­
dę wojskową. Owszem, zdawałoby się, że źródłem 
onego jest Berlin. Z drugiej strony obok przyto­
czenia tej pobudki brzmi niestosownie wzmianka, 
że nie nakazano wojskom zapuszczać się dalej w
J u t l a n d y ę ,  lecz owszem ma ono być napowrót od- 
wołanem. Albo więc pobudka owa istnieje, albo 
nie. W pierwszym razie musiałoby wojsko sprzy­
mierzone posuwać się dalej, w drugim nie powin 
no było przekraczać granicy, jeśli przekroczywszy 
ją  ma się napowrót cofać.

Botschafter, który miewa niekiedy skazówki 
z ministerstwa spraw zagranicznych, pisze:

^Wejście wojsk sprzymierzonych do Jutlandyi 
ma przedewszystkiem, jak donoszą stamtąd, po­
wody strategiczne. Było ono skutkiem utarczki 
wszczętej na &ranicy  jutlandzkiej, a która prze­
ciągnęła się Poza gruuicę- Teraz się pokazuje, że 
wejście wojsk było samoistnym aktem naczelnego

łandzkiej
Wiadomość o wkroczeniu wojsk austryacko pru­

skich do Jutlandyi nie małe zrobiła wrażenie w 
Paryżu; na giełdzie powstał wielki popłoch i za­
raz rozgłoszono, że Anglia i F raneya porozumiały 
się co do kroków dyplomatycznych i innych w 
celu zasłonięcia Danii. Independance Belge utrzy­
muje, iż na ostatniej radzie ministrów postano­
wiono, że rząd francuski przyłączy się do Anglii, 
ale dopiero po wzięciu Dyppel, aby odnowić propo 
zycyę zawieszenia broni. Jeżeliby zaś odrzucono 
powtórnie tę propozycyę lub wkroczono do Jutlan­
dyi, Francya poczytałaby ten wypadek za krok 
wielkiej wagi i starałaby się temu zapobiedz. —  
Wszystko to jednak pisane było wprzódy, nim 
nadeszła wiadomość o przejściu granicy.

Nic jeszcze nie przemawia prócz powyższych 
słów o stanowisku obu państw zachodnich. Donie­
sienie wiedeńskiej Pressy o układzie między Szwe- 
cyą a Danią, dla obrony tej ostatniej, dodaje j e ­
dnak większego znaczenia pogłoskom o przymie­
rzu państw zachodnich. Doniesienie to podajemy 
tu dosłownie jak następuje, lubo już nam wczoraj 
telegrafem o niem przesłano wiadomość:

Hr Manderstrom (szwedzki minister spraw za 
g r o ź n y c h )  zawarł

umocowani byh na drodze telegraficznej do Spie­
sznego zamknięcia układów rozpoczętych już przez 
Anglię od tygodnia, pewny rodzaj umowy, na mo 
cy której Szwecya za otrzymaniem subsydiów o-

u n ieg o  n a  balu z n a la z ła , o d m ó w i dalszych  
zaprosin  tłó m a czą c  się  postem , p ow ied zia ł:  
„Kiedy tak , n ie b ędzie  b a ló w , ty lk o  rauty—  
a le  n a  n ie  p rzyjść m u szą”.

M uraw iew , g d y b y  m u sz ło  o b a le ,  nie  
jy łb y  się za p ew n e  w a h a ł p rzen ieść  tę rzecz  
na p o le  relig ijne, bo to a p o stó ł schizm y. 
W  jeg o  przek on an iu  k ato licy  pow in n i o b ­
ch o d z ić  k a r n a w a ł sc h iz m a ty c k i, bo w  R o- 
sy i, ja k  d a lek o  ty lk o  sięg a  jćj w ła d z a , to 
je st, jak  d a lek o  p osu n ęła  się  stop a  żo łn ierza  
m o sk ie w sk ie g o , k a len d arz  w sch od n i jed y n ie  
o b o w ią z y w a ć  m usi. A le  M u ra w iew o w i nie  
ch od zi o b a le  ja k  B e r g o w i. On m a  sw ój 
w ła sn y  system at. W oli on  do sz k ó ł pol­
sk ich  w y z n a c z a ć  n a u czy c ie li » ;h izm atyek icb ;  
tań ce  z o sta w ia  sw em u  w a rsza w sk iem u  k o ­
led ze . Suum  cuique.

B erg zaś lub i tań ce , hu lankę, sw a w o lę .....
s ło w e m  lubi b a le . K a rn a w a ł się  u M oskali 
nie sk o ń c z y ł i n ikt im  nie p rzeszk ad za  b a­
w ić  s ię ;  a le  że  k a to lik o m  zab ran iają  tego  
p rzep isy  k o ś c ie ln e , gd yb y  w ię c  B erg nie 
za p rzesta ł d a w a ć  b a ló w , zrob iłob y  to m oże  
w ięcćj w  E u rop ie  w rażen ia , niż g d y b y  n o ­
w y ty s ią c  n iew in n y ch  ofiar sk a z a ł  n a  Sybir, 
N ie  b ęd zie  w ięcć j już b a ló w  w  zam ku, ale  
b ęd ą  rauty , b ęd ą  w ieczo ry  uprzyjem niane 
za p ew n e  rozm ow ą, obrazam i ż y w e m i, tea-

to w szęd z ie  rzecz błaha, .
„ i e ,  m e teraz. Raut, to w szęd zie  n u d n y , 
a le  nie w  W arszaw ie; me teraz- N ie  o tail-

U 1 • k a i  halach m osk iew sk ich  c e  tu chodzi, b oć  i na baiacn m
w W arszaw ie n ie  tańczyli ci P o l J . P
kilku  w yrzu tk ów  lub odszczepieńców , am
“  . h odzi B ergow i o  obecno** tych ostó- 
tnieb, bo ich  w przedpokojach  swo 
d o ść  często  spotyk a , a le  ch ce on 
u s ieb ie  tak ich , których  sprow adzić  
a lb o  s iłą  a lb o  p rzym u sem , dla który ł  
c iężk ą  ofiarą przychodzi okupić czy to 
n o ść  w ię ź n ia , czy  nadzieję w idzenia § 
z  n im , a lb o  k tórych  sprow adzić można 
groźbą, konfiskatą lub kontrybucyą. N ie bę­
dziem y tu ch a ra k tery zo w a ć  tćj męczarni, 
która zresztą  n iera z  już w  piśm ie naszem  
w y m o w n ie  n ap iętn ow an ą  zosta ła . Zwrócim y  
ty lk o  u w a g ę  na p o lity czn e  zn a czen ie  tćj za ­
c ię to śc i B erga, k tóry n ie  m ogąc d aw ać w ie­
czorów  zapustnych , postne za b a w y  w ypra­
w ia ć  zam ierza  d la  dręczen ia  narodu.

S łu szn ie  p o w ia d z ia n o , że  rauty czy  bale 
to m o sk iew sk ie  d la  E u rop y  rek lam y. A le 
czy ż  nie za  drogo on e kosztują M osk w ę: 
W iadom o, że k ażd e g łęb sze  u czu cie , jakiem  
jest u P o la k a  u czu cie  n arod ow ośc i i m iło ­
ści o jczyzn y , m a swój p rzyb ytek  w  sercu  
narodu, przybytek  św ięty  i n ietykalny , k tó­
rego zg w a łcen ia  i p rofan acy i n igdy on prze­
b aczyć n ie zd o ła . W  starym  T estam encie  
śc iągn ien ie  ręk i do przybytku św iętego  śm ier­
c ią  karane b y w a ło , z iem ia  się ro zstą p iła  i 
p o ch ło n ę ła  tych , co  p rayb jtch  <w i«tyn. «u- 
ch w a le  p rzekroczyli. KtóŁ m e w id z ., i e  ó w  
g w a łt  zadany narod ow i w  jego  w e w n S- frw m  k a ł u , i e  ten  przym u. m ateryalny  
w yrządzony najszlachetn iejszym  u czu c io m , 
że  o w o  sp ęd zen ie  n a  b a l w  ob ec  łe z  i krw i 
bratniej jest urąganiem  się lu d z k o śc i, jest 
profanacyh tego przybytku, jeut zgo ła  tek g  
przeciw  sum ien iow i c a łe g o  narodu zbrodnią, 
że  gd y  jej ukarać n iem a s p o s o b u , to p a­
m ięć jej ohydną na za w sze  ^ h o w a .  flN .e;

d z y " w r a d ^ i f z ,8ed“ w e itr i“ y  zn iew a g a  naj- 
Ł s z y c h  uczuć, z  drugiej pogarda n d teze-  
m n o lc i przeciw nika, który « '  d o  tak ich  

i lo d k ó w . M ożna d arow ać i w y b a -  
UC1a tic sD ra w ied liw o ść  i barbarzyństw o, a le  
ew a łtu  sum ienia rozm yśln ie  zad an ego  żaden  
naród z a p o m n ie ć  m e zd o ła .

N a cóż w ięc przyd a  się  ch w a lić  się  przed 
Pnrnna balam i w  W a r sz a w ie , k ied y  znane 
dobrze drogi p e łn e  ł e z ,  k rw i i  zniew ag', 
którem i na te b a le  zjeżdżają  się  g oście . Eu­
ropa ch ce pokoju , przynajm niej rządy utrzy­
m ać go p ra g n ą , i dla tego  zam ykają urny
nie o czy  na to, co  się  dzieje. Ale niem  J 
c a ła  op in ia  p u b liczn a  europejska ,

Oięść literacko - artystyczna.

k w e s t y a  P O L S K A  i e u r o p e j s k a ,

Kongres i l a p o l e o n  III*

Jak wojna w kraju zwolniała chwilowo, nie bi 
kiem poświęcenia naszych bohaterów,  ̂ .
B ożej, dla’o8trej zim y,—  tak i piśmiennie 
see także mniej czynne od pewnego czasu, n /  
opadała gorliwość obrońców prawdy i prawa, a 
w części z wyczerpania przedmiotu, w części dla 
wypadków w Danii, które Europę trzymają w za­
wieszeniu. W szakże zjawiają się jeszcze pisma 
Polski dotyczące, mniej więcej rozległe i ważne.

Jednem z najhardziej godnych uwagi jest: Kioe- 
stya polska i  Europejska, Kongres i  Napoleon III, 
przez D ra A d . Chaises *), istotny dzwon na gwałt 
dla Europy. Wymownie, i z dowodami historycznemi 
ostrzega ją  autor o wielkiem niebezpieczeństwie, ja ­
kie jej zagraża. Na nieszczęście, dotąd mocarstwa 
Europy na podobne ostrzeżenia zdawały sobie u- 
szy zatykać; a ich ludzie stanu, myśląc tylko o

*) La question polonaise et europćenne, le Congres, 
et Napoleon III, par Ie Dr Chaises. Chez Dentu.

dzisiaj, następcom swoim zostawiają staranie o ju­
trze. Tymczasem nawał się zbliża, powoli —  od 
Półtora wieku, ale stałym krokiem. Jeszcze chwi- 
la tego wiekowego uśpienia! a gdy się obudzi —  
ze 8Pętanemi rękami ujrzy w trwodze spełnione 
Prz®P°wiednie tych, których dziś ludzie niby po 
Xl' t mi~~ doktrynery— zowią marzycielami, uto

Przejdźmy w krótkości pismo Dra Chaisćs.
„Kwestya polska -— mówi autor— która zajmu­

je dziś pierwsze miejsce śród wielkich zadań to­
warzyskich, jest tylko przypadkiem w kwestyi eu­
ropejskiej-

„Zależy Ba polityczne położenie Euro-
ropy było wyraźnie oznaczone i pojęte."

Świat słowiański rośnie na wschodzie i łączy 
sie nrzez despotyz™> gdy świąt germano - łaciński 
rozkłada się i rozprzfga codziennie przez niezgo 
de Pomiędzy licznemi ży j lołami» jakie ciągle z so 
ba wojują, dwie tylko siły żywotne w rzeczywi 
stości stoją naprzeciw sobie: caryzm  i  cywilizacya
z a c h o d n i a , .

, SŁ -  “ A r a c h f i
burzy^Buczególmej w dzisiejsze!". P"1"4'" 1" Europy, 
gdy samodzierżća północy ^  i  r7 ? cem?
na zachód nawet Baszkirów i Ęałmuków. Wypad- 
ki naglą, i już zapaśnicy zmierzyli się oczyma

Świat wiedzieć musi, że w Polsce rozstrzyga się 
sprawa cywilizacyi. Rozum i dyplomacya powinny 
były podbudzić N apoleona III, aby nie działa ł 
w odosobnieniu, i zawezwał Austryi z Anglią."

Tu autor tłómaczy powody, dla których te dwa 
państwa nia podały ręki Cesarzowi Francuzów, 
’ołożenie Austryi między aliansem z Rosyą lub 

Francyą, natchnęło ją tą polityką pokojową i zrę­
czną która oddala od mej chwilowe niebezpie­
czeństwa. Ale Rosya nie konserwatyzm z sobą me 
sie lecz rewolucyę- R ^ d an?tFyacki nie umknie, 
jak i cały zachód, bliskiego niebezpieczeństwa, tył 
'so odpychając, spólnie z Francyą olbrzyma pół­
nocy za jego granice z r. 1772 „Stronnicy poko­
ju powiedzą, że Rosya jeBt bardzo silną, i że roz­
rządza tą masą ludów Wschodu które z pożądli­
wością spoglądają na Zachód- Tem bardziej więc 
trzeba tamy przeciw temu napadowi, a tą tamą
jest odbudowanie Polski. t . .,

Co do Angli ta zawsze F rancyę otaczała siatką 
nienawiści, przedstawiając innym rządom jako gro­
żące niebezpieczeństwo M  » J ą ł w obudzeniu na­
rodowości uciśnionych. Jednak Indzie stanu powin­
ni p om n ić  na te słowa prorocze Napoleona na 
wJ , i e  ś. Heleny: „Pierwszy monarcha, który 
przy pierwszym wielkim ruchu z dobrą wiarą sta 
n[p ™ stronie ludów, ujrzy się na czele Europy, 
? dokona czego zechce." Nie możnaby wtedy ma­
rzyć dla wielkiej familii europejskiej ozastósowa-

niu kongresu amerykańskiego, lub amfiktyonów Gre- 
cyi? Jak wielki i wspaniały widok!

Statu quo europejskie, o ile nie przeszkadzało o- 
brabianiu ludów na korzyść Angin, zawsze było do- 
gmem dla niej. Jej pozorne porozumienie się 
z Francyą miało na celu oparcie się przewadze 
moskiewskiej w Azyi. W gruncie, Anglia lubiła 
świete przymierze, i pod płaszczem swego kon- 
stytucyonalizmu służyła wszystkim arystokracyom. 
Rząd angielski boi się kongresu pod przewodnic­
twem Francyi. Nie może on przystać na zasadę 
narodowości, bo musiałby Francyi oddać Jersey i 
wyspy okoliczne, Hiszpanii Gibraltar, Maltę, Pe 
rim i Indye ich dawnym właścicielom. Bądz co 
hadż A ndia bedzie musiała uledz woli Europy,— 
bo siła jej polega na rozdwojeniu, i zaaad^  
ży na ludzkości. Nigdy ona me walczyła dla idei, 
ale dla interesu frymarku gotowa dobyć oręza;

Zastanawiając się z zimną krwią nad m 
sem politycznym Prus, trzeba uzna|r> *e. „Udania
berliński położony między dwoma krańca^
socyalnego, powinien się przy 4 > ól ie z Frań 
cyi przeciw barbarzyństwu i Ber-
cyą ku odbudowaniu PoIsKi. Rj ark ZWolenni- 
linie rządzą Wilhelm król p. Rosyi spraw§ 
cy żarliwi feudalizmu, poświęcający naj-
L n ie c k *  P. « ,k “S
ścia kozaków, i r o z d z i a ł  posia. JLarnięcie części 
podboju; — już marzy dla

Belgii, Holandyi i małych państw ni«  Ale za-
któremi dziś tylko protekcyę swąrozpOj ^  prsse-
pewne inaczej się zwrócą wypadki, podsta-
widywać, że jeżli się Prusy n I . nje
wie narodowej niemieckiej i P z zachodeui,
wejdą przeciw Moskwie J  Pfzy zostanie Pochło' 
całe ich rusztowanie polityczne 
niętem w ruinach prawa bosk cg - by o-

Piotr 1 mówi w 8 w o i m  testam ecie^, ^  
świecony p r z e z  Boga sam g . ,any w przy
ważać lud moskiewski, jak . ^  EuropA
szłości do pi/wszechuego pa • kozackq.

Moskwa ma

affjsst js—.narodów. Zacbód zdaje «’« J ^ | wy, Anenkowy i 
waryatów, gdzie BergL *lekarz.m .. Caryzm 
W itgensteiny są naji P eywiIizowauych d la ró -  
znafąc poróżnienia ' a“ ; ijtycZnych i tow arzyskich,
żnorodnycb interesów iaby % nich krzy8ta ,̂ siejąc
popiera je i rozza - w , . nienfaości, i pracując 
wszędzie z j  ’z:edcaniem sobie wszystkich poko- 
aarazem “* kicjj obrządku greckiego, aby kiedyś 
*eń| dyWwojenne wypuścić na stolice zachodu. Pcm- 
ieiawizm i  V°P dwiema dźwigniami polityki mo­
skiewskiej na Wschodzie,

Caryzm jest despotyzmem bez żadnego oporu, 
zatem najczynniejszym, najzupełniejszym; jest bez
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uczciwsze rządy  coraz  więcej przychodzą do 
przekonania , i e  panow anie M oskwy w Pol­
sce stało  się niepodobnem . W łaśnie takie 
postępow anie, jak  Berga w W arszaw ie, do­
w odzi najlepiej tej praw dy. Nie może Rosya 
m y śle ć , że zdolną jest rządzić tam , gdzie 
po trzeba  jednakich środków  do b ran ia  re ­
k ru ta  i do zaproszenia na bal. Pomimo 
w szelkich blichtrów Europie przed oczy sta 
w ianych , p raw da przebija się i rozpow sze­
chnia. Rząd, który napędza do zabaw y lub 
do adresu nahajką kozacką lub srogim m o­
ralnym przymusem, który zabiera domy na 
koszary, który sam  pali i niszczy ca łe  w ło ­
ści dla tego, że na  polach ich żołnierzy je
go napadnięto, który nie może u trzym ać się 
inaczej w kraju jak  tylko przez podobne 
okrucieństw a i zniszczenie, rząd tak i nie 
może w ym agać po Europie, aby  w ierzyła 
w jego um iejętność lub zdolność nietylko 
rząd zen ia , ale naw et utrzym ania w swem 
ręku  k raju , k tóry przem ożnem i wojskami 
zalał.

Obok takiego postępow an ia , na nic nie 
przydadzą się balow e reklam y, i zbyt one 
drogo kosztują. U tw ierdzają zaś one w opi­
nii europejskiej przekonanie, że bądz co bądź 
rządy  m oskiew skie w Polsce są nieraożebne, 
a  kraj pobudzają  do ostateczności. I jak że ­
by inaczej być mogło, gdy ow e bale i ra u ­
ty uspraw iedliw iają bardzo pow szechnie z a ­
szczepione uczucie, k tóre się po prostu  w 
najniższych nawet w arstw ach w y ra ż a : że 
lepiejby z Turkiem  było mieć do  czynienia 
niż z M oskalem. Nie wiemy, czy wszędzie 
ci, co to po w ta rza ją , zdają sobie spraw ę 
należycie z tego tw ierdzenia; lecz nie można 
zaprzeczyć, że islaroizm z większem nieró 
wnie dla ludzkości okazyw ał się uszanow a­
n ie m , aniżeli to czyni w Polsce chrystya- 
nizm m ieniący się być praw osław nym . T u ­
rek  w ysadził w powietrze M isolungę, w y­
c ią ł w pień m ieszkańców wyspy Chios, ale 
nie kazał nigdzie chodzić na bale Grekom , 
gdy ich w ieszał i na  w ygnanie w ysyłał. 
Sam  brodził w ich krw i, ale  w śród krw i i 
łez  nie k a z a ł im tańcow ać. K atow ał c ia­
ła, a le  nie m ęczył ducha. Ciem iężył naród, 
ale nie na jg raw ał się z jego żalu, nie tykał 
jego sumienia.

A rtyku ł la France p. n. „Prusy i D aniaa
0 którym  uczyniliśm y w zm iankę w przeglą­
dzie w czorajszym , przypisując mu pew ną 
ważność w chwili obecnej, brzmi następnie:

Kwestya duńska weszła od dni kilku w nową 
fazę i przybrała właściwy charakter, mogący zmie­
nić stanowiska z jakich zapatrywano Bię na nią 
dotąd i postawę wielkich mocarstw.

Polityka Prus żle ukryta pod dwuznacznemi 
przyrzeczeniami jakie poczyniły rządowi angiel­
skiemu w chwili, gdy wspólnie z Austryą wkra­
czały do Szlezwikn, coraz się bardziej wyjaśnia.

Gdyby chodziło tylko o zajęcie Szlezwiku jako 
zakładu dla zmuszenia Danii do wykonania zobo­
wiązań, zwycięstwa wojsk austryacko pruskich by­
łyby więcej niż zadawalające i winnyby się po­
wstrzymać w celu otwarcia nowych negocyacyj i 
załatwienia inaczej jak orężem kwesty i spornej. 
Zamiast tego państwa te prowadzą dalej wojnę, 
oblegają Dypel i Fryderycię i oświadczają, iż nie 
zezwolą na żadne zawieszenie broni, póki jeden 
żołnierz duński pozostanie nie tylko na lądowem 
terytoryum Szlezwiku, lecz nawet na wyspie Alsen.

Równocześnie Prusy biorą w posiadanie pomimo 
protestacyi Niemiec, najważniejsze punkta morskie 
księstwa holsztyńskiego. Kiel, Altonę, Neuminster 
zajęły wojska pruskie; a wszystkie depesze prze­
widują zgodnie, że chodzi o coś innego niż o chwi­
lowe zajęcie. , , , . _

Trudno poczytywać podobne akta za odpowie­
dnie przyrzeczeniom uczynionym przez rząd pruski 
mocarstwom podpisanym na traktacie 1852 roku. 
Każą się one domyślać projektów zdobyczy i am- 
bicyi osobistej, zanadto znanych z tradycyj berliń­
skich i tłómaczących zbyt jasno postawę p. Bis- 
marka w obec Izb pruskich i Niemiec, aby zwró­
cić nie miały na siebie bacznej uwagi mocarstw eu­
ropejskich.

Czy Prusy i Austrya w zupełnej są z zgo 
dzie pod tym względem? Jeżeli wierzyć można 
dobitnemu wyrażeniu się, przypisywanemu p. Bis- 
markowi „Austryacy prowadzą wojnę dla króla 
pruskiego." Nie jest jednakże nieprawdopodobnem, 
że ją  prowadzą po części i w własnym interesie
1 że nie mając jak Prusy myśli zwiększenia się

kosztem Danii, dwór wiedeński musi szukać 
wzbliżeniu się i wspólnem działaniu z dworem 
berlińskim rękojmi i poparcia przeciw ewentual­
nościom mogącym nastąpić ze strony Włoch, Wę­
gier, a nawet Galicyi.

Cokolwiekbądż, od chwili gdy w miejsce prostej 
egzekucyi związkowej tytułem zakładu i dla uła­
twienia negocyacyj pokojowych występują nie­
dwuznaczne symptomata ambicyi i zdobyczy, kwe­
stya się zmienia i z niemieckiej pierwiastkowo 
staje się europejską.

Europa nie może pozostać obojętną na projekta 
zmian terytoryalnych, któreby znacznie zwichnęły 
jej równowagę; nie może zezwalać na ich spełnie­
nie za pomocą zręcznie odegranej sceny, osłania­
jącej cel główny pozorną bezinteresownością, a 
która później nadałaby niesprawiedliwemu najściu 
powagę spełnionego czynu.

Mniemamy więc, że nadeszła chwila dla Prus i 
Austryi wytłómaczenia jasno, czego chcą i jak da­
leko myślą posunąć wyprawę przeciw Danii.

Francya zachowała w tej ważnej kwestyi posta­
wę jak najumiarkowańszą i najroztropniejszą, spo­
glądała ona na wypadki nie chcąc ich kompliko­
wać mieszaniem się i interwencyą nie w porę; 
lecz daleką jest od nieinteresowania się niemi. 
List Cesarza do księcia Augustenburgskiego skre­
ślił politykę francuzką w najdobitniejszych wyra­
zach. Życzliwa dla Niemiec, sympatyczna dla Da­
nii, uznaje ona wszystko, co jest istotnego i go­
dnego względu w ruchu narodowym ludów nie­
mieckich; lecz nie może chcieć, aby kraj tak wa­
żny jak Dania, zniknął z karty europejskiej, aby 
rasa tak dzielna jak rasa duńska, została pochło­
niętą i zniweczoną, nie może chcieć mianowicie, 
aby tak głęboka zmiana w warunkach równowa­
gi europejskiej dokonała się na korzyść Prus prze­
ciw zasadom prawa narodów, przeciw drugorzęd 
nym państwom niemieckim i przeciw najprawowi- 
tszym interesom innych mocarstw.

Mówiliśmy nie raz, że sympatye nasze są za 
Danią, a bohaterstwo, z jakiem się broni, męztwo, 
jakiego daje dowody mała jej armia przeciw pięć 
kroć liczniejszym siłom, wzmocnić je tylko mogą; 
walczy ona za swą narodowość, za ojczyznę, za 
swe ogniska domowe; nigdy sprawa nie była słu­
szniejszą i godniejszą poszanowania i jak rzekł 
Cesarz, niepodobna, aby nie wzbudziła u nas sym- 
patyi opinii powszechnej.

Dania gotową jest zresztą do walki rozpaczli­
wej; czuje ona, że są w Europie trudności i wa­
żne kwestye, wiążące się mniej lub więcej bezpo­
średnio z jej własnym bytem, z których nie bez 
powodu ma nadzieję korzystać, jeżeli przedłuży
swój opór. _ .

W każdym razie w obec objawów codzień wyra­
zistszych ambicyj, których terytoryum duńskie i por­
ty bałtyckie są przedmiotem, horyzont polityczny 
mocarstw europejskich zmienia się i rozszerza. 
Francya nie ma już tych samych powodów zacho­
wywania postawy wyczekującej, jaką zrazu przy 
brała, skoro kwestye poruszone ^interesują w tak 
wysokim stopniu sytuacyę i spokój Europy.

Sądzimy, że jeżeli zadawalające wyjaśnienia 
wyraźniej nie określą w duchu całkiem bezintere­
sownym polityki P rus, nic nadal nie ptanie na 
przeszkodzie, aby rząd francuzki ulegając tylo­
krotnie wyrażonemu życzeniu W. Brytanii, nie przy­
łączył się do domagań gabinetu angielskiego, aby 
zabezpieczyć Danię przeciw niesłusznej grabieży i 
równowagę europejską przeciw zmianom^ teryto- 
ryalnym i rozszerzeniu wpływu, którego nic upra­
wnić nie może.

O św iadczenia m in istrów : spraw zagrani­
cznych i spraw iedliw ości złożone w ydzia­
łow i podczas obrad nad wnioskiem  posła 
Zyblikiewieza.

Ze względu na wniosek podany przez posła Dra 
Zyblikiewieza i towarzyszów, a tyczący się rozpo­
rządzenia min. sprawiedliwości z 19 października 
1860 r., 1. 233 dz. ust. p., ministeryum widzi się 
spowodowanem do następującego oświadczenia:

1. Rady państwa lub jednej z Izb nie można 
uważać za uprawnioną do rozpoznawania a tem 
samem do podawania w wątpliwość prawomo 
cności rozporządzenia wydanego przez właściwą 
władzę ustawodawczą i należycie ogłoszonego 
przed wejściem w życie najwyższego patentu 
z 26 lutego 1861 r., jak  tego żąda pierwszy punkt 
wniosku. Prawa tego nie można wywodzić ani 
z współudziału służącego Radzie państwa przy 
wydawaniu, odmienianiu albo znoszeniu ustaw, 
ani nawet ze względu na przyznaną jej §. 12tym 
rzeczonego najwyższego patentu inieyatywę w pro­
jektowaniu ustaw.

2. Objaśnienia drugim punktem wniosku zamie­
rzonego, ponieważ tyczy się umowy dwie strony 
obowiązującej, nie możnaby wydać bez poprze­
dniego porozumienia się z ces. rosyjskim rządem.

3. Uchwalonego przez wydział, a Izbie posel­
skiej do przyjęcia poleconego objaśnienia rozpo­
rządzenia ministeryalnego z 19go pażdź. 1860 r., 
nie można uważać za zgodne z rzeczywistą treścią 
umowy z rządem ces. rosyjskim zawartej. Umowa 
ta opatrzona jest dokumentami w oświadczeniach

ministeryalnych obu państw ugodę zawierających.
Treść, rzecz samą umowy, wyjaśnić zatem mo­

gą należycie tylko te ministeryalne oświadczenia, 
a nie protokół spisany o formalnym akcie wymia­
ny tych oświadczeń (proces verbal). Protokół ten 
zdaje tylko sprawę, rzeczą samą są ministeryalne 
oświadczenia.

A zobopólne te oświadczenia nie zawierają ża­
dnego ograniczenia co do miejsca czynu (teryto­
ryum), na którem popełniono owe czyny, których 
ukaranie umową wzajemnie zapewnić sobie chcia­
no i zapewniono.

Jeżeli zaś byłoby zamierzone ograniczenie pod 
względem miejsca czynu, a przez to ograniczenie 
zastósowania § 66go ust. k. i odpowiednich arty­
kułów rosyjskich ustaw karnych, to należałoby 
było przyjąć je  wyraźnie w zamienione oświad­
czenia, ponieważ w samych ustępach ustaw, któ­
rych zastósowanie wzajemnie sobie zapewniono, 
t. j. w §. 66tym powsz. kodeksu karnego i w odpo­
wiednich artykułach rosyjskich ustaw nie zawiera 
się ograniczenie w tym kierunku, ażeby wymie­
nione tam czyny stawały się wtenczas tylko kary­
godnymi, jeśli w granicach własnego państwa zo­
stały popełnione.

Ale jeżeli niewątpliwa treść oświadczeń mini­
steryalnych wyklucza przypuszczanie takiego ogra 
niczenia, a nawet samego tylko zamiaru na to skie 
rowanego, przeto pod zawarty w proćbs verbal 
ustęp: „des crimes commis sur le territoire de l’un 
des deux Etats contrę la siiretó de l’autrea (zbro­
dnie popełnione na terytoryum jednego z dwu 
państw przeciw bezpieczeństwu drugiego) nie mo­
żna podsuwać żadnego znaczenia zmieniającego 
treść oświadczeń ministeryalnych a tem samem i 
umowy. Jeżeliby był zamiar ograniczania treści 
oświadczeń ministeryalnych przy akcie wymiany, 
musiałoby to było nastąpić w sposób całkiem wy­
raźny ; gdy tymczasem powyższy na poparcie o- 
graniczającego tłómaczenia przytoczony ustęp 
znajduje się tylko w nagłówku, treść protokółu 
w krótkości tylko wymieniającym, właściwa zaś 
treść protokółu zawiera się dopiero w następu­
jącym ustępie, w którem się stwierdza zamienienie 
obu oświadczeń ministeryalnych z datą Wiedeń 
16go września 1860 i Petersburg 9 grudnia 1859 
roku, które jednak właśnie nie mieszczą w sobie 
pokilkakroć wspominanego ograniczenia.

Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
z 19go paźdz. I860 żadnego innego nie mogło 
mieć celu nad obwieszczenie, że nastąpiło zawarte 
w §. 66 ust. karnej zastrzeżenie zapewnionej wza­
jemności co do ces. rosyjskiego państwa; zakres 
i granice wzajemności nie znajdują się w zawar­
tej w tym względzie międzynarodowej umowie. 
Niezawodnie i przepisy prawne na międzynarodo­
wych umowach oparte nabierają tylko wtedy i o 
tyle mocy obowiązującej, kiedy są ogłoszone. Lecz 
w rozporządzeniu ministerstwa sprawiedliwości 
z 19go pażdz. I860 wcale nie zawiera się posta­
nowienie, ograniczające zakres wzajemności, umo­
wą określony. Wyrazom w rzeczonem rozporzą­
dzeniu zawartym „zbrodnie popełnione na teryto­
ryum jednego państwa przeciw bezpieczeństwu 
drugiego1' nie można podsuwać znaczenia ograni­
czającego miejsce czynu; wyrazów tych nie można 
tlómaczyć w ten sposób, jakoby przez to państwo, 
na którego terytoryum popełniono zbrodnią, prze­
ciwstawiano państwu, przeciw którego bezpieczeń­
stwu zbrodnia była wymierzona. Owszem prawdzi­
we znaczenie przytoczonego ustępu pojmować m o­
żna tylko W tym duchu, że zabezpieczono  w za je ­
mność pod względem k a ra n ia  c z y n ó w  n a  teryto­
ryum jednego z obu państw — zatem tak na au- 
stryackiem jak i rosyjskiem terytoryum -  popeł­
nionych a wymierzonych przeciw bezpieczeństwu 
drugiego, t. i. zaczepionego państwa w przeciwsta­
wieniu do tego, które o zbrodni ma wyrokować.

Jeżeliby zaś co do myśli i znaczenia Igo ustępu 
zachodzić miała jaka wątpliwość, to możnaby ją 
usunąć tylko odniesieniem się do treści umowy i 
do treści ministeryalnych oświadczeń w samem 
ministeryalnem rozporządzeniu przytoczonych, a 
ta treść właśnie sprzeciwi® się wniesionemu ogra­
niczającemu tłómaczeniu.

Lecz wszelką taką wątpliwość uchyla sam koń­
cowy ustęp ministeryalnego rozporządzenia, ja- 
snemi słowy orzekający> żc celem tego rozporzą­
dzenia było tylko ogłoszenie faktu, iż Rosya wstą­
piła w szereg tych państw, względem których, tak 
jak względemjniemieckich państw związkowych, 
ma mieć miejsce zastósowanie §. 66 ustawy karnej.

Jutlandyi poprowadzi w obec Szwecyi i mocarstw 
zachodnich do konsekwencyj, których tak tu jak 
i w Berlinie nie myślą więcej unikać bojażliwie. 
Wojska pozostają na ziemi jutlandzkiej; a remon- 
stracye mocarstw zachodnich całkiem sucho odrzu­
cono. Sekretarze poselstw austryackiego i pruskie 
go odwołani zostali z Kopenhagi; duńscy zaś z 
Wiednia i Berlina. Baron Bille już ztąd odjechał, 
a tem samem zerwano ostatnią nić rokowań i po­
rozumienia się.

Prusy wprawiają w ruch całą swą arm ią, sta­
wiając na stopie wojennej wszystkie swe korpusy. 
Ze strony ąustryacktej miano już wysłać do Włoch 
rozkazy uzupełnienia drugiej armii w celu podnie­
sienia jej na stopę wojenną.

P. Bismark przybędzie w ciągu 24 godzin do 
Wiednia, w celu osobistego porozumienia się z br. 
Rechbergiem co do dalszych kroków.

KORESPOHDENCYA CHWILI.
Wiedeń 20 lutego.

L. List mój dzisiejszy nie donosi wiele, lecz to, 
c<̂ zawiera, jest bardzo ważnem; sądzę, że nie 
pfzesadzę, jeśli powiem, że od czasu, odkąd do 
w is pisuję, ważniejszej nie donosiłem wiadomości.

Wojna wielka, czyli rozszerzenie zlokalizowanej 
w >jny w wojnę powszechną jest daleko bliższą, 
aniżeli jeszcze przed kilkoma dniami można się 
było spodziewać. Wkroczenie sprzymierzonych do

Bielsk, w Grodzieńskim 7 lutego.

Teroryzm odpoczywa — niektórzy sądzą, że już 
minął’, ale lada chwila im dowiedzie, że się grubo 
mylili; jest to raczej zawieszenie broni, oparte 
nie na żadnych układach, ale na zobopólnem wy­
cieńczeniu; mordercy i łupieżcy krwią pijani, legli 
znużeni, rabunek ich nie podżega, bo nie ma już 
nigdzie pieniędzy ani kosztowności; z drugiej stro 
ny, powiat nasz pozbawiony znacznej części lu­
dności szlacheckiej i mieszczańskiej, pozbawiony 
środków egzystencyi, nietylko sprowadzania broni, 
zniechęcony nieprzycbylnością chłopów podbechta- 
nych przez Moskwę, wpadł w odrętwienie, z któ­
rego go chyba pomoc od innych powiatów lub 
czas wyprowadzić zdoła. Jeńców tu obecnie nie 
ma ani lOtej części tego co było wprzódy; powy- 
syłano prawie wszystkich w głąb Rosyi, resztki 
tylko tu pozostały lub jeszcze są trzymani w Gro 
dnie. Niedawno jeszcze posłani tam zostali: Ka 
łuchiewicz, Szepietowski Gałacki (ojciec ośmiorga 
dzieci), ksiądz Koc, Górski i inni. Z 14tu księży, 
których tu w Bielsku trzymano, pozostało jeszcze 
trzech: Nowicki, Lisiecki i Miłkowski. Leon Pień­
kowski wysłany do Kostromy, Ludwik Pieńkowski 
siedzi jeszcze tutaj jako i Jan Wojna. Hrabina 
Załuska, która wygnana ze swojego majątku, z roz­
kazu Borejszy przez kilka miesięcy mieszkała 
w Bielsku na kwaterze u żyda, w lichej izdebce, 
tak iż pod jedną ścianą ona miała łóżko, pod 
drugą żydzi właściciele, a pod oknami mieli war­
sztat szewski żołnierze moskiewscy; teraz otrzy 
mała pozwolenie udać się na wieś do przyjaciela 
jej familii, ale jest tak chora, że lada dzień skoń­
czy żywot pełen cierpień. Tu i owdzie jeszcze się 
zdarzy, że porwą kogo, powiozą do Bielska, oba- 
tożą i puszczą na drugi dzień, jak to w tych 
dniach stało się z Kamińskim, obywatelem z Wól­
ki Markowskiej; ale w ogóle Borejsza teraz ści­
ska za rękę tych, których pierwej batożył; przyj­
muje bale, obiady, które wprzód nakaże, a na 
których każdy mający udział, jak  może robi u- 
przejmą minę, aby niedostał po grzbiecie za obrazę 
pana tryumfatora. Każdy naczelnik moskiewski 
jest teraz rodzajem cezara rzymskiego; uczty pełne 
pochlebstw i rozpusty, a za lada grymasem, lada 
podejrzeniem tyrana, śmierć lub wygnanie dla 
współbiesiadnika. Na taki obiad lub bal zwykle 
marszałek szlachty otrzyma polecenie, a potem 
rozsyła p alety , awizacye po obywatelach z wezwa­
niem  wzięcia udziału w składce i w uczcie. Mało 
kto ośmieli się wymówić od osobistego stawienia 
się. Przybyły tu niedawno z głębi Rosyi na urzę­
dnika Rumin, człowiek niezmiernie przewrotny, 
wyrzutek spólcczeństwa, wniósł propozycyę, aby 
mieszkańcy powiatu bielskiego złożyli akt solen 
nego podziękowania Borejszy za uspokojenie po 
wiatu! Propozycya ta wyszła pierwotnie od sa­
mego Borejszy, a Rumin był oczywiście jego na­
rzędziem. Marszałek nie śmiał odmówić i rozesłał 
wszędzie propozycyę podpisania następującego aktu 
skomponowanego przez Rumina: „Obywatele po-
„wiatu Bielskiego zawdzięczając czynność w przy 
„wróceniu spokoju i uśmierzeniu buntu w naszym 
„powiecie usiłowaniom pułkownika Borejszy, któ- 
„rego żłi ludzie czernią w pismach zagranicznych, 
„jako bliżej obznajmieni i przekonani, że w miarę 
„powracającego porządku i środki łagodnego ob 
„chodzenia się stopniowo zaprowadzone zostały, 
„postanowiliśmy niniejszym aktem , podpisanym 
„przez nas, ofiarować wielbionemu przez nas puł­
kownikowi puhar srebrny z herbami powiatu, 
„z cyfrą J. B. i takowy w dzień imienin pułko­
w n ik a  , t. j. 30 stycznia złożyć solenizantowi. 
„Enrelief na puharze ma być rzeźba, wyobraża- 
„jąca p. Borejszę, otoczonego ratnikami." (War- 
toby wszystkiemi godłami ozdobić puhar: szubie­
nica , stryk i, knuty, różnych rodzajów więzienia, 
kibitki, mogą one być bardzo malownicze). Marszałek 
naznaczył termin zjechania się do Bielska dla 
podpisania tego aktu, ale żeby zjazd nie był za 
duży, coby mogło przestraszyć Moskwę i dać po­
wód do aresztowań, podzielił na uczastki i dla 
każdego uczastka inny termin naznaczył. Zjeżdża 
no się, podpisywano, ale jakoś rzecz szła oporem, 
nikt nie chciał zająć się wykonaniem, choć nie 
odmawiał składki i podpisu; w końcu wyprawiono 
panu Borejszy tylko suty obiad na imieniny. Ale

obiad choć suty, niestrawny był dla nikogo. Bo­
rejsza oglądał się za owym puharem i aktem po­
dziękowania, obywatele bali się wybuchu jakiego 
z jego strony i po połknięciu tego i owego wy­
nosili się na gwałt do domów na wieś. Projekt 
upadł, ale nie można ręczyć, że jeszcze odgrze­
banym nie będzie, a tymczasem akta projektu na 
pamiątkę naszej hańby i uniżenia leżą w archi­
wum marszałka powiatu.

Kontrybucye i składki nie ustają: od Nowego 
Roku zapłaciłem już 123 rubli sr., a tymczasem 
nie mam czem opłacić zasług czeladzi, ani nie 
mam już co sprzedać. Lepiejby było uciekać z ma­
jątku, ale Moskale nie puszczają.

P a r y *  18 lutego.

Ostatnie wyrażenie się lorda Russella w parla­
mencie o sprawie szlezwickićj dowrdzi, że ADglia 
tai porażkę doznaną z powodu projekta zawiesze­
nia broni, i że nie wiedząc dotąd co ma począć, lę­
ka się wszystkiego. Morning Post, Globe i M. He 
raid piorunują na Niemcy, że wiodą Europę do 
wielkićj wojny. Rząd francuski tryumfuje, wyją­
wszy forytowanie kongresu, nie objawia swych 
celów. Okólnik p. Drouyn de Lhuys do ajentów 
francuskich, miał być napisany z wielką spokoj- 
nośeią i dać do zrozumienia, że dalsze postępowa­
nie Francyi będzie zależeć od polityki Prus* i Au­
stryi. Zbliżenie się Angli do Francyi postępuje, 
lecz powoli, i warunki jego nie są je szeze  ozna­
czone. Wnoszą, że za Anglią pójdzie Austrya. 
Niemcy chciały użyć sprawy szlezwickiej, aby za­
prowadzić jedność w swem łonie.

Ale cóż się dzieje? niezgoda ich jest większa 
jeszcze niż była i trudno przypuścić, aby nie dopro­
wadziła do katastrofy. Rządowe dzienniki fran­
cuskie biorą stronę torysów i cieszą się z każdćj 
przegranćj whigów w wyborach, ale lord Cowley 
jest Iepićj widziany na tutejszym dworze. Dziś 
opuścił Paryż sir Bulwer, który odegrał niejaką 
rolę w targach Anglii z Francyą. Udał się on do 
Stambułu. Jest to brat sławnego literata, mąż któ­
rego biegłość jest znana.

Szwecya idzie krok w krok za Francyą i wy­
raża się w ten sam sposób w sprawie zawiesze­
nia broni i zniesienia koustytucyi szlezwickićj. 
Ajenci szweccy przybywają od niejakiego czasu 
dość często do Paryża. Myśl skandynawska, o 
którćj mówiono dużo w tych czasach, i pogłoska, 
że gotował się w tym celu ruch w Kopenhadze, 
tracą na kredycie i wchodzą w niewiarę, z przy­
czyny, że temu sprzeciwiają się liczne interesa, 
między innemi Rosya, a co ważniejsza większość 
ludności duńskićj.

Będąc w Medyolanie, Wiktor Emanuel wyrażał 
się oględnie. Nie zapowiadał on wojny, ale wyka­
zał potrzebę trzymania się na baczności. Trans 
porta broni idą ciągle z Francyi do Włoch. Ofice­
rowie włoscy bawiący w Paryżu wracają do oj­
czyzny. '

Zaczyna się na cieśninie kaletańskićj taniec mię­
dzy okrętami duńskiemi, pruskiemi i austryackie- 
mi. Okręty duńskie czyhają na sposobną okazyą 
pod Jarmouth i Plymouth. Okręta pruskie nie o- 
puszczają portów czy to francuskich czy angiel­
skich. Wojenna flotylla pruska stoi ciągle na przy­
stani Brestu.

T ute jsze  dzienniki są  zawsze bardzo nie chętne 
dla Prus a życzliw e d la  D anii i Polski, tych dwóch 
wiernych sprzymierzeńców Francyi. Znaja one za 
wiłe położenie Europy i trdności Francyi,' ai« nie 
mogą przypuścić, aby zachód mógł Polskę opu­
ścić, w jój ostatnićj niedoli. Independance wyzna­
je, że kurs p. S. Marc Girardioa w sali Barthćlć- 
my był manifestacyą, że opinia dała tego dnia 
znak, iż czuje głęboko obowiązki Francyi. Nadru- 
gićj lekcyi tego kursu (wczoraj) p. Laboulaye mó­
wił o pieśniach popularnych polskich, co mu po­
zwoliło czynić ciągłe aluzye. Lekcya choć mnićj 
tłumna z przyczyny dnia roboczego, była wielką 
a drugą manifestacyą. Komitet francuski przesłał 
do ligi angielskićj adres w interesie Polski i za 
chęci! do popierania polskićj sprawy. Debaty w y­
kazały obłudę Rosyi i dowiodły, że rząd jśj po­
syła na Syberyą nietylko kobiety lecz i dzieci. 
Efemerydy polskie wychodzą regularnie. Trzy nu- 
mera tćj publikacyi znajdują się już w ręku Fran­
cuzów. Siecle powtarza co dzień, że Polska żyje, 
że leje się jćj krew i domaga się od zachodu in- 
terwencyi.

Nadzieja, że Anglia zbliży się do F ra n c y i pod­
trzymuje giełdę. Śytuacya finansow a jest coraz 
lepsza i gdyby nie oczekiwanie wiosny i jćj mo- 
żebnych wypadków, giełda by się podniosła. Rady 
ministeryalne zbierają się niemal co dzień. Moni 
tor widzi zawsze w różowych kolorach sprawę 
meksykańską i cieszy się, że wkrótce kopalnie 
srebra tego kraju będą mogły być exploatowane. 
Trzech nowych deputatów meksykańskich przyby­
ło do Paryża. Udadzą się oni do arcyks. Maksy­
miliana.

Cesarstwo dają wielkie obiady; w niedzielę dla 
senatorów a we czwartki dla deputowanych. Dziś 
będą na obiedzie wszyscy deputowani. Departa 
menta Sekwany, należą do opozycyi. Cesarz 
znajduje się między interesem dworaków i adre-

granic, zarazem duchownym, czasowym, sądo­
wym , prawodawczym, i wykonawczym... słowem 
wszystkiem: podnosi palec, i wszystko mu pokłon 
oddaje. Między potęgą cara i jego ludem, między 
dzikim rozkazem a jego wykonaniem nie ma 
pośredników jak na Zachodzie. Arystokracya była 
zniszczona przez Iwana Groźnego, Piotra I i Kata­
rzynę; mieszczaństwa nie ma w Rosyi, do stawia­
nia jej tchórzostwem i żądzą zysków, jak na Za­
chodzie, oporu przeciw wojnie; a przez kolonie 
wojskowe od czasów Aleksandra, cała Moskwa 
oswoiła się z bronią i życiem obozowem. Całe car­
stwo jest wojskiem i obozem, jestto horda zawsze 
gotowa rzucić się na Zachód, a popychają ją  prze­
powiednie ludowe, fanatyzm popów, ambieya je ­
nerałów, i zapał narodowy. Dzicy i śmieli Moskale 
wszyscy lubią wojnę, bo wojna daje rabunek.

Od chwili gdy dyplomacya w sprawie Polski o- 
kazała się tak zupełnie bezsilna, wszystkie odcie 
nia opinii zlały się we dwa stronnietwa: wojny i

P°Stronnicy wojny liczą w swych szeregach wszy­
stkich ludzi szczerze przywiązanych do szlache­
tnych myśli postępu, ale bynajmniej me pragną 
wojny dla wojny, lecz jako konieczną i nieuni 
knioną potrzebę socyalną. .

„Nie odzywamy się, mówi Dr Chaises, do szla­
chetności i sprawiedliwości narodów cywilizowa­
nych na korzyść ojczyzny Sobieskiego. Ale dla 
nich samych, dla ich ocalenia zaklinamy je, aby

się pospieszyły oswobodzić swego naturalnego 
sprzymierzeńca; bo jeśli Polska upadnie, zginął 
Zachód oświecony! Europa zniża się i upada, po 
wiada stronnictwo Moskwy, celem też jego jest 
wykonać swe powołanie nie święte ale piekielne.

Tu autor daje artykuł z dziennika la Patrie o 
Pauślawizmie, oparty na pracach Maltę Bruna, 
Schnitzlera, i jen. Bema. Wyjmujemy z niego wa­
żniejsze zarysy: rozciągłości

w milach geogr.
W r. 1328 za Iwana miała Moskwa 4,056

1682 przy wstąpieniu na tron Piotra I 203,900 
1796 przy śmierci Katarzyny II 331,830
1831 w chwili wzięcia Warszawy 
To jest, że od dwóch wieków Moskwa podwoiła 

swe terytoryum, a od stu lat potroiła ludność.
Rozdzielając tę ludność na pochodzenia znajdu- 

jemy:
17.000.000 Szwedów, Fińczyków, Turków, Mogo- 

łów, Tatarów, Kirgizów, Kozaków itd.
20.000.000 Moskali wyznania grecko-sebyzmaty- 

ckiego.
23.000.000 Polaków wyznania katol. i grecko-nm.

ludności
6,300,000

16,000,000
33.000.000
60.000.000

60,000,000.
Ludność dawnej Polski liczy się z a 2/5 całej ludno­

ści na */„ całej powierzchni caratu; to jest, że ży­
wioł polski, stanowi większość w stosunku do 
wszystkich innych.

Przypuszczając podobieństwo podboju Konstan­
tynopola przez Moskwę, do dzisiejszych 60 milio­

nów trzebaby dodać 15 milionów Słowian połu­
dniowych, 2 mil. pruskich, 2 mil. Mołdo-Wałachów 
i 2 raił. Greków z Turkami, co razem stanowiłoby 
100 milionów ludności na szóstej części kuli ziem­
skiej.

Sto milionów ludzi! oto ludność carstwa, o któ 
rej marzył Piotr I, a która niechybnie stałaby się 
rzeczywistością przez pochłonięcie Polski. Można 
sobie wystawić, jaką przednią strażą i jaką rezer­
wą mogłaby Moskwa rozrządzić.

Podług tych danych opartych na cyfrach nieza­
przeczonych, ostani kraniec panslawizmu jest pa­
nowanie powszechne."

Po zacytowaniu tego artykułu pyta się Dr Chai­
ses czy narody zachodnie postanowią nareszcie 
przeszkodzić temu najazdowi kozackiemu, który­
by cofnął cywilizacyę *1° czasów najbardziej bar 
barzyńskich, z wojskiem 20 milionów sołdatów ?

Co ma Francya począć? Cesarz Napoleon zna 
ten naród uprzywilejowany i jego obowiązki nało­
żone nań przez jego własną wielkość; a jako za­
wiadowca jego losów powziął myśl kongresu, 
gdzieby słuszność a nie oręż rozwiązała gordyjski 
węzeł polityki. Na nieszczęście, zaślepienie i opór 
Anglii, jak zwykle, zniweczył dobre zamiary Fran­
cyi. Ale Francya nie połknie zniewagi od kancle­
rza moskiewskiego, i nie zniży głowy anj przed 
caratem podbijającym, ani przed całym światem. 
„Stara Gallia, oprócz spadnięcia. sklepu niebie­
skiego na głowy, niczego się nie lęka!" Anglii, tyl­

ko kupieckiej, ważącej, liczącej i robiącej pienią­
dze, należy się dyplom upokorzenia, że we krwi 
swego wroga nie zmyje obelg i, jaką barbarzyniec 
napiętnował jej policzek.

Od r. 1848 do 1854, żadne ważne zadanie nie 
było rozwiązanem. Wtedy dopiero zaczął się wiel­
ki dramat narodowości. Mowa Napoleona III z 5 
listopada jasno wyłożyła potrzeby ejioki. Jeśli 
myśl kongresu nie przyniesie skutków, jakie obie­
cywała, będzie to winą Anglii, i w ogóle reakcyi 
obstającej przy przeszłości która się zawala.

„Przed nadejściem pokoju ciągłego i powsze­
chnego, ostatnia wojna jest niezbędną: wojna do­
pominająca się o nigdy nieprzedawnione prawa 
narodów przeciw przywłaszczeniem podboju i niego- 
dziwościom traktatów.

„Nadeszła nareszcie chwila energii i śmiałości, 
przecz więc z pół środkami!"

Przy końcu autor odzywa się do Cesarza Na­
poleona:

„Najjaśniejszy Panie! potrzeby czasów i 
kość rzeczy do wykonania, są takie: że wam 
gą służyć tylko ludzie twardsi od dębów. twPP.0 
%  o /lu d z i zepsutych i idź za
serca i sumienia, a historya twej ro j
będzie przewodniczką. Tak się prze , d’ i} ę 
p o w iD ieo  oprzeć n .
ma zapał, patryotyzm 1 wewaV;“ X
wielkich prawd, które sprawiają, że dla mego

Polska jest religią, a jej oswobodzenie obowiąz­
kiem."

Jeżeli Francya nie pomoże Polsce do wyrwa­
nia” się ze szponów caryzmu i postawienia się jako 
przedmui ze naszej cywihzacyi, mówi Dr Chaisćs, 
wkrótce na znak cara massa Moskali w y k o n a  »w ó j  
pochód do Konstantynopola, a z tamtąd powali się, 
iak lawina na świat zachodni."

T ry u m f cara miałby straszne  skutki dla En 
rn n v  nie byłby on pokojem, ale meprzerwanem
następstwem wojen i mordów."

vr:e pierwszy to raz, że człowiek z sercem i z ta- 
ipntem , jak Dr Ubaisfes, podnosi glos za prawdą i 
sprawiedliwością, odzywając się do potężnych u 
steru spraw i do monarchów. Obecna odezwa, mo­
że żywsza i wymowniejsza od poprzednich, bę- 
dzież od nich skuteczniejszą? Najgorszy ten gln- 
chy, jak mówią, co nje cjjee 8}ySzeć. Taką głu­
chotą dotknięta jest na Zachodzie cała tak zwana 
partya porządku, a właściwie przeszłości i egoi­
zmu, party a silna pieniędzmi i wyparciem się wszel­
kich względów dla słabych i uciśnionych. Ale go­
rętsza krew bije w nieskończonej większości łu 
dzi Zachodu; massy we Francyi i w Angli jaśniej 
rzeczy widzą i coraz żarliwiej za Polską się ujmu­
ją. Miejmy nadzieję, że rządy^ dadzą się przeko­
nać i staną po stronie słuszności i honoru.

J. F.



CHWILA z Środy 24 Lutego 1864.

Dnia 21 stycznia o l i t e j  w nocy wezwano 2 7 1 si 14 milionów. Testament ten ma się znajóować je- p z a -  
■J  ‘ ' “ “ H 8ZCze w archiwum w Parmie. Spadek ma być P°dz>e- powitany Nestor tutejszych

:6w i muzyków w ogóle, nauczyciel wielu po

>"»•. 8- Ł n if  “ "P “ S ”S.e£e ^ s W t o l S ^ r S r a  W  & —-ft  -i«ŁŁ » 4 = £  •£*!,ima. sena to r r i u n ,  Aiuiegu nn on ioł j .  i,„„olń 7.*h Padlewski K.aie- «K1 nazwisaiem L iirz  uaat się rogu u. ux. w i u j ™  r — .„„fpI dusze naiza
syłała do Polski, był w tych czasach śmier | QszczaDOWski i Okońowicz na 12 la t do ro Krzeszowic dla używania tamecznych kąpiel, ale w wnie też chwytał ten powa ny złości Rze_
chory, ma się codzień lepićj. dońćI hót kntm-łnwnh Tiotb-nwaWi Taknhowski i reszta godzinę po swojem przybyciu odwiedził go tameczny zbolałą i po niepewnej błąkają ą nr7eważaiacemuSfr Bulw ę? miał powieść z sobą i^ tru k c y e  d«śc bót ^ to rż n y e b , Bętkow jk., Jakubow ski 1 Lm iaarz poUeyi i o dowody podróżne zapytał. Lubo wny głos wiolonczeli wtórował t e m u  p r z e w a ^ m u
przyjazne księciu Kuzie i s.ekularyZ“5 ego bardzo. D 22 stycznia Zamorskiego Arnolda w yprow a- wszystkie papiery znalazły się w porządku, komisarz dziś w sercach naszych uczuciu smu ^ J P  ^  ^  
ścioła greckiego. Nie sp o d z iew an o  ? dnia dzońo za Dniepr razem z 3 innymi małoletnimi zapytał telegrafem w Krakowie, co ma z kapitanem przywoływał obrazy, z których ^ n> fishar-

Proces^ spiskowych Włochów
25go t, m. I z08tawiecdemm p raw "  szlachectwa" i 'ludzkości, 'bo  | je d n a n e , żeby go do Krakowa zaraz

I nic przyift
ń  22 lutego- Półurzędowy^korespondent tam>Fgd^ e

i m anlfnineh ehndzić i zatrudnię- warzystwie jednego c. k. oficera przywieziono kapita- sfery, z których jedynie spływa pocieszenie i
0 I  S f c  z d a X d -  t a * p S j w a ć  »  4'. K ,.k„w a do Dyrekcji polieyi. Po j ,  d l ,  „ir.pionyoh, .  to .a r .y se ą e , fortop...., » £

P ® I kilkogodziunem zatrzymaniu go postanowiono odesłać obraziciel całćj harmonii, obejmując w całość g ^
W i o d e ń  22 w e ^ - p ; d'7 in7em 1 9 lu te g o  Temu I ta p’ I T s t y ^ z n m ^ r o z s t r S o  Romualda Olszań U  do Wiednia i dańo mu za towarzysza ajenta po-1 te dwa czynniki napawał otuchą, że i w c y  

^ P r a g e r  Ztg q 8tofmnku ^  D • J  . . Kiinwa. który przy uni- le jn e g o . W Wiedniu za przybyciem 18go b. m. ra świata z zamętu i powikłania wyjść mus. kształ
Urzędowemu o r g ^ ^ ^ g : W ^ k L ła ^ ^ ^ ła ^ w y c h  I ^ e r ^ t ecle^ k H ^ ^ k T n f^ a w a ^ T ^ k c y ^  feżdżenia^ i I iŁ* zapytał ajent kapitanaV w 'k i^ y m  hotelu stanąć I wy o pogodzonych sprzecznością^, ś w i a t ^ o n i i  *  
i Prnsam , o wbrew nie dawnQ krążacym  p0 . , y ujeżdżalnie Był on Bogu ducha winien, zamyśla. Ten zażądał, aby go wysadzono w hotelu której znajdzie się miejsce i dla tonów choma y
£F_eWM i  n o c ło sk o m  O n ienorozum ien ich*  m ięd zy  L :onn  n n i w L i J  że. ucząc  m łodzież  je ż  londyńskim  Ale k iedy  kap itan  w ysiadł z  p o w o z u ,  d ł u ż s z y  c z a s  t ł u m i o n y c h ,  lecz p ierw otnie naw iązany

między Austryą 18kjeg0> obyw atela m iasta Kijowa, który przy

w dziejach 
no

dziennikach pogłoskom o nieporozumienich między Miano tylko podejrzenie, że, ucząc 
Austryą i Prusami całkiem stanowczo, że oba ga dzjd konno, musiał wiedzieć o ruchu,
■i . * . a anKa nr inlr n  r » r t A  r r \ ( *  I < . ____• i 1 t  _________________ V

jeż 
a że mil

Ale kiedy 
rzał zamiast odźwiernego

myślącą a liczniejszą część narodu, i jak bańka my­

dlana bez huku. i„a„A_
Gen. Corresp. nowy dodaje motyw do og 

uycb już przyczyn niezwołania sejmu galicyjs 
go, a jest nim możność przerwania śledztwa w 
wielkim procesie politycznym przez prawdopo o 
bne żądanie sejmu, aby wypuszczono uwięziony c 
posłów na wolność.

Norddeutsche allg. Ztg, organ gabinetu pruskiego, 
ogłasza m em oryał m ający pochodzić od pewnej 
iczby niem ieckich właścieli ziemskich w Księstwie 
óznańskiem . Zdaje s ię , że pismo to pochodzi od 

jrezesa „Stow arzyszenia do obrony interesów nie­
mieckich", p. Tempelhoffa. Żąda ono, uważając bez­
skuteczność patrolow ania nad granicą Królestwa 
Polskiego dla w strzym ania związków między po 
wstańcami a m ieszkańcam i księstwa, aby ogłosić 
stan oblężenia albo w calem  Póznańskiem , albo

kapitan wysiadł z powozu, I dłuższy czas tłumionych, lecz pierwotnie nawiązanyc i ynajmniej w pow iatach pogranicznych, tudzież
Austrva « Prusa™1 caiaiem stanowczo, ze ODa g a - | t ó  konno, musiał wiedzieć o rucuu, a *o u m -■   r*. — .......6° policyantów, którzy wzięli samą ręką arcymistrza L l^ k o n -  aby po dworach wstawiać kw aterunki „niemieckim
biuetv są ze 8obi* w Jak najlepszej zgodzie. L ai to musiał być organizatorem. Zostawił on f u  rzeczy . jego samego zamknęli. Znalazł on się mocnego Stwórcy. K-5żr°dne żywioły wczorajszego ko ^  P. .^  dla opieki, a  polskim  dla pilnowania 
ninety ą ^sią^ę Ferdynand Maksymilian i Arcy 8 ro ’drobnej dziatwy, żonę w błogosławionym sta w domu policyjnym na Sterngasse. W 30 godzin po certowego programu spłynęły w końcu «  °statn W' a^ ?  ^ r raem0ryału powiada, że rozporządzenie 
księżna Karolina odjechali wczoraj do Brukseli. | nie j k iiku czlonków familii, których utrzy my wał. | |em aresztowaniu sekretarz poselstwa tureckiego zgło-1 numerze w harmonijny połączoną siłą i ^ ą j n ę s f c ą  | ,chi« Autor memory P ^  ^  o*p ą  ^
Arcyksiąż? ma się stam tąd udać do Paryża, a po • -v ’* 1 ^  Ł — * - - -  -
t en, wróci do Miramare, dokąd m a  przybyć depu iwv/ii  ,
tacya m eksykańska. Nie wiadomo jeszcze czy Ar-1 wjcza> aie nadaremnie.

Dzień przedtem chciano go zabrać i przewieść

rw iś w szc/ał aie npromov gw ar i ruch w więzie-1 sił się i uwolnił kapitana, który natychmiast zaniósł wykonany potężny chór, w wspaniały polonez Moniuszki. lędem odbywania straży po wsiach na mc się 
niach kijowskich zaczęto szukać niejakiego Jure- skargę przeciw takiemu z nim obejściu się i wręczył' ' - ’ —  — « « ev  nasi ludz.o «lho nrzv-

•1 ' * in nAalnnri fnrAPlriAłnn taio/iin 17»1i:»«nAlii

cyksiążę uda się także do Londynu.
ją  posłowi tureckiemu księciu Kallimachi.

Z powoda tylokrotnie już powtarzających się

nie przyda, gdyż „wszyscy nasi ludzie, albo przy­
najmniej największa część “^ y  do uarodu pol-

Nowo m i a n o w a n y  m in is te r  wojny fm p . F rank  d[) prozoroWskiej  baszty, ale oświadczył, że  cho- wiadomości w organach prasy rosyjskiśj o wykryciu rządu 
przybędzie w tych dniach do W ie d n ia  i obejmie rDm a 4 lnte„0 przy8Zła  kom isya z le k a rz e m , narodowego w Warszawie i zupełnem stłum ieniu po-
r  ► * * , . • . . I J '  - ”  r  - .     I wyni-nma iw nhovorvo ?iam nnlnl».’„l. noatA- I
J go m arca kierownictwo ministerstwa. ale go nigdzie n i e  z n a l e z i o n o  -  ogromuy popłoch: wstania w obszarze ziem polskich, Charivari nastę- . . d 2 do 6 o.

o .  . D .1 1? 1________I n A n ,  m i n  rwi 1 i 1 rA  n lllQ P il n r7 V W n n ? .l  AP.A11P • J

% ■ i  i i  uai muiej —*
G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  l  h a n d e l .  L ki do g a m e g 0 dna Sfanatyzowanego- Środkiem

« d « , - . . h  20 kU go. Od kUko M  m an,, c i,g .. t ” gi

Namiestnik węgieraki hr. P . l i f ,  w yj.eh .1  k ,  sli,
niniarze lecz nigdzie go nie znaleziono. Uciekł Zrana książę Gorczakow wchodzi do Cara swego

'  . . .  i  f l  1   m i l  A  I \ f  A n o r o n u  l m i n  700    *1__-    1_______• X I
do Pesztu; hr. Forgacz zachorował. . miniarze, lecz nigdzie go nie znaleziono u c « « r  ^  * ^ « * « « o w  wchodzi do c a r .  swego . ^  ^  ku dalszemu obniżeniU) j tak już r fl

Przybył także do W iednia saski minister baron I jak zręCZnie, iż . S ą  n a d e r n " ^ ^  zbV w ych. Spekulacją w żadne I 0Wym‘
Seebaeh

TI7 .  A M  AM  V  ł  A  M  f \  n  A  I  A  f l  r , J  ̂

Isztowano oficera od w arty i żołnierzy służytelów. Parę kalemburów chybiło skutku. Rzuca nawiasem 
is rannych żołnierzy ft hernat0r, komendanci fortecy, jenerałow ie i po pocisk na tego lub owego z swych kolegów, mówi o 
: — „u w™  .. .• *__ o1a h«7. skutku, ośtatmei śmewae.z™ ic;bii,:a: ,..u Di,rBr,zi

I Ł l O U l U  J I U  M  j  u o m v  J  ^  * J j

Na targach angielskich zawsze ta sama nieczynność | przez to, że umieszczonem jest w zicnni u rzą
wym.
W ileński W iestnik z d. 20go b. m. zawiera na-

nie wchodzi interesa, a konsumeya znajdzie dostate 
czne zaopatrzenie w obfitych dowozach.

We Francyi na targach prowincyonalnych ruch le-
s teD u jącą  w iadom ość: .

Pod koniec 1859 r. utworzyło się w Wi me

U tU Jń y b U  \ j i j j  t o i u i n u ^  , j  , i •

czy każde nazwisko podane bez omyłki, gdyż i
J  .  .  .  I I  •  I m A l r U m n  I r  f  A r  A  A 7. A f i l t . r t  7.

karw oaki, a S t a  n i. bjto .» , .» » » .

nycn rucn ie- „ ro u  auuici. j o w  *• . d
Ipszy, a ceny mąki i pszenicy prawie ogólnie przy-1 bez upoważnienia rządowego sto warzy•ipszy, a ceny mątu i j,BZ,oun;y  f - j  ucz upwonuivutm _ które

M brały; tranzakeye jednak zamknięte w szczupłem za‘ I nazwiskiem Towarzystwo Sgo Wincentego,

rzemv ie z e Lźródła niemieckiego, które często z zany Da 6 lat ciężkich robót we fabrykach sybir- że jest zakatarzony, że go obuwie ciśnie, lub coś 
niewiadomości przekręciło słowiańskie imię lub L kick) a następnie na posieleme tamże. Inodohnee-o równći dnr.m<,iBi„: ^ ^ , .  ^ . 1, ™ . . .
nazw isk o

K *  J,klm  * * »  noz.r.m  Monarch, i bie-1 .  ,  ?  >   1  .  sptJ, ’r f , j w  nacze]„ i ta  krajn narząd gnbernialn, « .

pod pozorem dobroczynności tajemnic wzptf 
| powstanie.

,P o  zarządzenia śledztw a, towarzystwo o zo

W szpitalu polowym Nr. IG w Reudsburgu znay | ^  ^  J  • I ^ L " ^ w ^ f T ^ ; n- ^ r 2°rem Z T *! ‘ H i  I tnie wchodzili w interesa, a sprzedający zmuszeń, i ł6wneg0 naczelnika  kraju ta n

Oaeszko, PJakób  ̂ Kreczuk, "jan^^Kalibowka, W ańko Nota rządu austryackiego do państw średnich m  Boga! -  Książe ro ,k « ż e ? ° -  C e sa r* - '.  ™emam d ^ L h te n y  s t a n ę ł y  T l O ^ S * "  PnbIiczneJ w W om ości podaje."
• i. vrr -i n  „w; p nlroo7 Wawrrtwskl. L .:__________ 7. nowodu wniosków 7P*rrtmnrl7.Aiiin I czasu tłumaczyć nam i  o rln Wizrara- 0 aniacu ceo> s t  ę y  . . . , i ___u

M i e m c y

Warsza- , Na żyto żądanie było dobre po 
następujący I n0t0WaniaCh.

weł G erczuk, Jozef Podek , Onufry Panu , k ich a ł 
Baram uczi, Michał Cisla, Piotr Polinarski, ™lcbai W iedeń 13 lutego 1864 r.
Retincb, Adam Bapczyński, Józef M edek, Ferdy-1 zgrom adzenie związkowe postanowiło na po-

  __  Cesarz dziś
w złym humorze. Katar uparty .7.7Nic go hie bawi; 
jedno tylko zdoła rozerw ać... Schwytaj r^ąd narodo- ™ u tJ« id T  m  o A ,’ co"
^  u ° . t“m od siebie- Wylicz kllka I koszta ładunku o pare talarów na łaazcie.

O 1U guiu. I a|
ostatnich pełnych Tak więc rząd m oskiew ski, dla którego wszel­

ki cel szlachetny, jak o  tak i staje się podejrzanym i 
Parowce angielskie ciągle się ładują w Fal.rwas wydaj e 8ję być popieraniem powstania, mimowol- 

sorze, lecz przy zamarzniętych wodach, zb0p®7;ększa n’e naj wy ż^7-y hołd spraw ie polskiej oddaje, sta-
I rrricio/i w rrnrioolrn n nio irairirołlrA PG świete i

naud Pop ik , Stefan W eleczko, Dacko Tucko (?). 8iedzcniu swem l ig o  tego m iesiąca głosować nad znanych nazwisk pomiędzy aresztowanymi Polakami.
Mai win W asuta, Michał Bilcz, Jan  Lonimon, * i»P wnioskami spraw ozdania wydziału, który się ,a j-  To zrobi skutek." Książę Gorczakow w oczekiwaniu; W
M aczowski, Jan  Czernowski, Łuć Motyla, &emiko m0Wał traktatem  londyńskim z 8 m aja 1852  ro k u , le<jz nigdy on długo nfeczeka Deoesza odeszła w po- U yta ł. 100 , jęczmienia I. 20 , grochu ł. 10.
Kozak Aleksander Secb Walko' i to głosować w p rzedągu  14 dni. J '  ludnie; o trzy kwadranse 7a pieJszą^^nadchodzą d ^ i e p ^ o  za łaszt wagi holi. gul. prus. korz. poi. f t *  9  "d n e h e ; niedługo może zupehm  jahnużny
Madrekowski Piotr ^ n i k , S « k o  K -hw oda Zarazem ze 8prawozdanieffi dzialu edsta- odpowiedzi. Pierwsza poufna Pdo księcia brzmi nastę-1 ‘ ---------------- -----------  "
Iran c iszek  Hercoir. Demom Woienisze yij, oau w «0AkSm — ________   L j  • . i . J J ; . .  O uhem atnr   ,  , .* •_  a. j------

Iw iąjąc w związku z nią wszystko, co święte
”, 7  ^ cer, Iszlachetne. U derzył on jednym  ciosem obecnie w

ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy łaszt. 550, , . . u  • i r  v. „nmo-
- - - • - - - 'żebraków  i tych co się zespolili, by im pomo

Z3Pr u  84 » o l k a ż e » "P ^ trzeg a jąc  w wykonaniu cnót ewangie

zamieszczonego
kładzie mo

miało za-iemieckiego nieobow iązuje, większość wydziału wdy i aby uwierzył kazałem rozstrzelać na losM aćko, Łukasz Galant 
Lekko ranni 
Wilhelm Deibel 
tin e k , Daniel

W f i  ^ in Â oba8- . . .  . Iktóremby rozstrzygnięcie kw estyi spornej wcaleIupadło. Dziesięciu ukaranych śmiercią—  reszta na 
• , Ran,n7 7  82P  talach w Bdle-A thance w  Altanie L j  pie J kało< ™  ę   ̂ * Syberyę." Gorczakow wraca i widzi Pana swego z
i Eimbuttel. Żołnierze: Michał Hom ak, Tym ko Bro- j»żelibv wotu

wszyscy ciężko ranni MŁursa z a m ia n :  Londyn 619g 
W ar sza -1 Amsterdam 141 j.

Praw

Hamburg 1&"|

Aleksander Makowski.
polskie

Jeżeliby wotum, które większość wydziału po-1 uśmiechem na ustach ... Figiel się udał. Lecz spyta 
aiue, r  nip Baranowicz, w asu  zmnasyszyn, I ruimo naszych ponawianych groźnych rem onstracyi kto: a ci, których niewinnie rozstrzelano? I cóż wtemj
'ech Mecha, Jan  Szostak, Marko Hasimic, Kle Zgrom adzeniu związkowemu przypisuje, po prostu złego? W'szak to Polacy. B e r l i n  22g0 lutego.
?fdkn S k n  en Ayntnni S vn i-1 wyda" ało nam jak o  rzecz zbyteczna lecz nie- T  —  Dziennik artystyczny wychodzący w Bononii doniesienia z widowni

Ostatnie Wiadomości.

miaru przekroczyć granicy ju tlandzkiej. Z tego 
się pokazuje , że wojska austryacko - pruskie me 
będą się posuwać na północ i stać będą na gra­
nicy ju tlan d zk ie j, jeżeli nic takiego nie zajdzie, 
coby charakter dotychczasowy wojny zmienić 
miało.

Fedko Soku, Piotr Hryńszczyszyn Antoni Syri- ^ ^ T y b ^ r  w ^ T w o śc i na  Tern
szyn— lekko ranni; ciężko zaś: Pawło A rtym o-1 • •’ - b J J ^  1

Staats - Anzeiger ogłasza 
wojny z d. 18go b. m. P o , _ „

p. n. A rpa  zaszczytną czyni wzmiankę o p. Ludwice 1 « yjściu Duńczyków z W onsield, jenera ł Mlllbe I Q s tf t t l l iB  d6D 6SZ6 t6l6ffr£LllCZD6 „U llW U l
O  n  L  r. 1 ^ __  M1_ .  A ■ L ł  A  M. .  it  A .  M .A III7 1 0  f l  M 1 V, M A  A M* A  1  A  tV\ 1 A I _ .  .  ■ I  1   -  J -__ _______  ,   t  . f  _  1  H  I

wiez

że
der Seńko. mają dla nieszczęśliwćj Polski i jaką wzbudza ta mło- I c k i e m .oddzielnem votum wyrazili. Nasze własne stano« Uot'L „ i • 1 , ».| , " . , 1 , ofcdiUU I uiojci uia uicoiiLi&ęoniycj i  uidw * Tiauuu&a ba uiav |(* K 1 C LU. a iuj nviu uauui uwkbi

W szpitalu w Schercrshof: żołnierze: Józef Fe ™ wy“  rTe^Zy wiście3" przyjęto S ł n i K ' K  S,pieWa,Czkfa’ j6J’ , w ntarczce za ^  dxxiia^  Poza
s, Wit K o c ia k a ,- le k k o ;  Francis tek  Turków, b 6 oświadczaniem, że p r z e z t e u c h w ft»7 ^  n  ^ r a ł  Miilbe otrzym ał zaraz pote

Ł , 7 " L Kk„r7 , k,a;. Pot“c“ il!’ £ * J 3 Ł  bpe* ,“ 2" <’’ 7  “ " “ e j, I “ap
W szpitalu na starem mieście (Altstadt) Szlez- twońcią wywoła(5 następstw a Ó L y ś k n e ^ T  ła ‘ znako“ itćJ BWĆJ mis.trzyni; wkrótce wzmeńć «  

wiku, żołnierz: W awrzyniec Gawolsk,. j bez powodu, jako  i ^

W i e d e ń  23 łutego wieczór. Wieczorna Oester- 
reichische Ztg donosi, że rząd angielski propono­
wał w Wiedniu i Berlinie konfereneye dyplomaty- 

Przy tem patro l huzarów zapuścił się | czue dla rozstrzygnięci8 sporu duńsko niemie

z nauki 
się zdoła

Królestwo Polskie.
aa _oA . Ppżytku mogłyby wy- — Dnia 22go lutego zmieniła się temperatura od

módz niejako państwach meniemieckich o- U -  0°,7 do -f- 7°,8, barometr dosiągł o godzinie 2ćj 
świadczenia na korzyść trak tatu  londyńskiego. Nie popołudniu 329,“ ‘34, o godz. lOtój wieczór 3 3 0 ,“‘54, 

| potrzeba dopioro dowodzić iż po rozpoczęciu kro- o 6tej rano 23go 330,“ ‘8 9 , wiatr słaby zmiennego 
zyjacielskich w Szlezwiku podwójną odpo kierunku, w ciągu dnia pochm urno , wieczór pogoda;D ziennik powszechny zamieszcza następującą ków m eprz.„  .      — ,

wiadomość o rewizyi w domu p. M aciejowicza: wiedzialność pociągałoby za sobą postępowanie, rano 23go o godzinie 6tćj temperatura powietrza
»)W dniu 5  (15) lutego r. b. o godzinie 7 z ra- któreby bez tego już  istniejące naprężenie w sto- 0 ’,6 R. pod zerem.p o d _____

Jutro we środę dnia 24go lu tego , S . Fulgen- 
tego wyznawcy.

'd o p e łn io n o  ścisłą rewizyę w ogrodach i do - sunkach między w ielkitm i mocarstwami własno-
&cb w łasnością b r. Kosakowskiej i I s t o m i n a  wolnie bez powoda w sprawie samej tkwiącego

■■ siewołoda kupca b ę d ą c y c h , w  s k u te k  k tó re j zna- jeszcze powiększyło.
z,ono w krzakach po różnych miejscach rozrzu- l e  są  to względy, które nas skłaniają do wy- KONCERT w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n y ,  zapowiedziany

?°ue rozmaite przedmioty, a mianowicie, paczkę rażenia za pańskiem pośrednictwem rządowi, przy w poprzednich numerach naszego dziennika, a urzą-
rutu, formy do lania knl i 08tre }adunkj _  a w którym inasz Pan zaszczyt być uwierzytelniony dzony przez tutejszego utalentowanego nauczyciela mu- 

aziedzińeu ościennego domu M aciejowicza, gdzie szczególniej jeszcze życzenia, aby nie u d z i e l i ł  zyki p .  J ó z e f a  Mikuszewskiego, ze współudziałem mi­
ii e u - l?  r8*y plzedt®m odby w »n° rew izyę ,— p. swego przyzwolenia wnioskom większości wydzia łośników muzyki odbył się w poniedzia e w teatrze 

• eliebla cyrkułu 10, po o icer Jakowlew' rewi-1 łu, lecz by się oświadczył za niepodzieluem sprawo- naszym przy wielkim natłoku publiczności. Ob y i 
zabitą studnię sp o s rz  g am szaszke* s n u -  zdaniem nad całością oddanej pod rozpoznanie wyborowy program koncertu znany jest jufc czytelni-

ćcił się więc do n ie j, wydobył kilka s z t u k  b V o n f-1  wvdzialu kwestyi następstwa. -  - - - - - -  -  — -------------------------«»•— * -
polecono zatem wypompować wodę, lecZ g dyto ’ u ^  j - m0Ż0 przeciw i

go. Rządy austryacki i pruski przystały na tę pro- 

pozycyę.
W i e d e ń  23 lutego wieczór. W miejsce mini­

stra Bismarka, ja k  wczoraj głoszono, przybył do 
Wiednia jenerał - adjutant króla pruskiego Man­
teuffel (brat niegdyś ministra) w 

L is y i  i nrzywiósł z sobą list króla W ilhelma doG m . Correspondenz ogłasza odezwę „Naczelni . miBy, , —  - — « . b i
ka m iasta K rakow a do obyw ateli mojżeszowego J C M o ś c i .  Dziś jenerał Manten e przyjna y 
w yzuania“ z d. 14go lutego, a  której powtórzyć przez hr. R echberga, a  ju  ro ę zi 
nie możemy. Następnie zaś donosi o dwóch w y L ia n ie  u Cesarza. os anmc wo j e 
padkach m orderstwa, którym  przypisuje pobudki zawarcie umowy wag f  m ® sa zeD' n / ! ’
polityczne; jedno niedaleko Tarnow a w rowie przy Doniesienie Oesterretc isc e g o  pr yjęciu angie 
pk tw isku pod Biskupicami, gdzie znaleziono ciało L kiej propozycyi kon erencyi je s  nie o a ne. or 
pdrządnie ubranego mężczyzny z rękam i związa Bloomfield energicznie re muje, ecz go w ym 
ne^ni i uduszonego postronkiem . Poznano w nim względzie nie popiera  ̂ 8. iram m on . raneya o 
zbiega powstańczego. Drugi wypadek w powiecie świadczą, ie  nie zeJdzie z swego wyczekującego 
Brzosteokim pod Nawsią Brzostecką, gdzie zabity stanowiska nawet w przypadku obsadzenia Ju 
był niejaki W ojciech Nowicki ze Smarzowej w d. tlandyi.
ljO b. m. Mordercę jego w ykryto w  osobie m ie B e r l i n  23 lutego. Donoszą urzędownie, że w 
szkańca sm arzowskiego Jana Chodora. Ten miał d 22 bm. równo z brzaskiem, brygady jenera łów  
się przyznać. Czy obie te zbrodnie należą do ro- R«der, Canstein i Groeben wraz z artyleryą odbyły'  •__  łti-

kom naszym z jednego z ostatnich numerów Chwili, dzaju morderstw politycznych, na to nie daje do- w przytomności jenerała W rangla, królewicza, tu- 
temn ząjść jaka o k o jc o  , i 5 - t , » j  w ,konani. ,  p e » „ M e  j p o -  ^  ^  Ma n ,  nadkieję, że «i8 dom jsly  | daipi t , ięci,  Fryderyka Karola rekM e.aM P»jj

p icczen stw o , rozebrali s ię  do n a g a , sp n icd i si,^^na |Ź w ią z k ^ n fe m ie c k im  ju ż  je s t  gotow ą, ' i  p o trzeb a lc ia  kazato zapominać, że  w  chdrach, w  d w c ie  i o- u o n a je: — — ---------------------- . , . .  . u . . . ,   ---------------- . —  ----------  . tn
dno, gdzie przebywszy blisko godzinę, wydobyli ty lko końcowe j en.0 ‘wnioski przeczytać, aby się ktecie występowali nie artyści z profesyi lecz tylko śc i'co raz  głośniej daje się słyszeć żądanie, al,y cielowi zaś zabrano kilka cho rągw i, ku
jeszcze dwie dubeltówki, pięć pistoletów, cztery sza- prZekona e ^ njogki njgdzie 08obneg0 orze- amatorowie. Rozpoczęła ' --------  1
szk i, cztery formy do lauia kul i 13 pik e |.9kęnia o ’nieważności trak tatu  londyńskiego nie Bethowena z precyzyą c

skutecznie się nie dało, żołnierze policyjni: Zabaw-1 lic z n o ^ ć ^ d y  właśnie druga część 
S 1 ’. . Ja sz" m0W' 7 ez w z gl ęd l i n a  ni e bez | pracowanego przez kr. baw arskieg

wniosku wy- madzona licznie publiczność nie zawiodła się w ocze-

duecie i o- d o d a je : „Łatwo pojąć, że wśród takich okoliczno I p rn8acy 3 ch zabitych
baw arskiego posła przy | kiwaniu; wykonanie to bowiem dokładne i pełne ży- j e.) D’e spraw dzą w śledztwie. Do tego Gen. Cor. I okopy dyppelskie, aż na strzał działowy.

Stracili
20 ran ionych , nieprzyja-

.  B  B  J ^  1 U m  U I V J  H  ^  j  w  I v  l v . V  * mm mm km v  |  • I „  „  |

kcncert poważna symfonia rzad j j eg0 organa dostateczną daw ały opiekę ży- 0ficerów j 200 żołnierzy wziętych jen •
precyzyą odegrana przez orkiestrę. Arya JJJL  mieQin przeciw 0wym żywiołom stronnictwa A l t o p a  23 lutego. Komisarze związkowi ^

„ i . p o ,„ .to r ii , "n i. do życzenia; n a tę ż a j* . , ^ a  z ^  “ »■ * "  ~  '
znyeh; znaleziono nadto w komórce do drzewa, wymagając z tgmj e orzeczeniem lub bez" niego I i chór z opery „Nabuco" tndzież oktet z Trawiaty
należącej do tego Maciejewicza, skrzyneczkę z pi- 1 ittb odrzacope być m oga nie poZostawiły nic do życzenia; natężająca arya z y s  y —-  -  - -  , . . . .  ..K rak o w a
ątonami, 2 granaty, żelazną gwichtę, 7 oszczepó , w ® ?  Jeszcze w końcu uwagę, iż naw et „Nabuco“ na głos kobiecy, tudzież duet z „Napoju /  Obok tego Oes r. .  g p . . .  1 ‘ “  ^ d 1 kwietnia -
3 noże, i inne temu podobne rzeczy. Inatrvacfeo z Pojedynczemi wywodami wotum miłosnego", w którym słyszeliśmy ten 8am głos.j a  które powtarza Wiener Ztg, jakoDy zamierzano 1 wzg[§dem wywołania od a. wadzeni«

nPrzeduiioty zaś znalezione w ogrodach br. Ko I j  f> Pru»kiego nie zupełnie się zgadzał, świadczyły o wielkiój wprawie i należytem zrozumie-/ w Galicyi zrobić powstanie. Słusznie mówi tutaj, ua monetę państwa (duńską) i * P . j tyńgką-
b o r  :  T „ 4  :    : i _  m n i n o  w v r 7, n -  I ( C U O L i a Z . l l i y  Z e  „ I _________  J  ? ____________  X ____ I T  i . ____A  -  A « a » . iT  W f l / n i f t P f t W a H A i  s x r x r A l  i o l A  L .  . . .  U __________________ . s ł a n i a  I .  t _______ A n o  /> Q  B 7 . 1 e z W J C K 0 X J U i B  J

dali rozporżądżenie pod ZM“ e5“ ,e“„l“ tyb.kicl>. 
M ma przez zgromadzenie stan hnby

li-

c°no z domu Maciejowicza.1'
Bromberger Ztg  prostuje  -----------  , , - i . onmfln,u nr„p • v» , . . ^ j  —   ^

"^  telegrafem „od granicy polskiej", p rz e z  berliń w g»o d 7 jpiPn7 W w każdym  razie nieumoty- tnśj i śpiewnój melodyi, nie naraził na szwank na
Skie bióro telegraf'"'**''* *A nAAin re tomornajv WV* I wowanemu U D08t.nn<MninniA nn nnaiń n I nr»i7/»V» rlnVtV7n oio łi*»T7maifl,ftVCh • różnego WlAlril am a
8adzony w powie
P r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  U IC U I U I C J ,  * C  lU U J t -------- i  * . 7 a n i e d T, i w ę g i c i O Ł i u i  a u u i j r iT iD  _-------

° 8obowy p °d Łazam i uszkodzony był przez wy- Racz ł a n  .iłow i udzielenia niniej- gniem, tak żo na bardzo głośne żądanie pnbliczności
A fganie szyn, i że pow stańcy tego dokonali. Cały | szego reskryptu r z . | p0Wtdrzy(j g0 musiaia. O znakomitom w całem zna-
^y p ad ek  bowiem ogranicza się na tem, że w je- 
dnym punkcie między W łocławkiem a  Nieszawą

niebęd*łA kow skiej i Istomina, o ile wnosić można wyrzn- (c . p ra7  8^ eJ strony widzimy w tem od- niu. I trndny chór z opery Wagnerowskićj, owćj ja^ l . d |a '  zrobienia ogólnego powstania „potrzeba I czenia na monetę brzęczącą 1
z domu Maciejowicza." P 1 . „nnktów kw estyi do je j prawdzi- każda przyszłość, zawiłćj muzyki przyszłości, chór T , nrzemożnvch ogarniających religijną i od d . 1 grudnia aasy dań.
Bromberger Ztg  prostuje wiadomość rozesła | wy®bnsPftwapiu p rJ ^ a7  nie m iałby przeszkody polegający więcćj na kontrapunkcie aniżeli na wybi- wp y P  ̂ y  ̂ na , ftwnłftniel 5  żadnej zdawkowej m lr/inP0.polityczną świadomość ludu"; ale na zawołanie l g ,y przyjinować żadnej zdaw ^  kope0

pierwszego lepszego czy on będzie Mazzinim, Ko-1 kj ej ani też biletów banao

czeniu słowa artystycznem wykonaniu krakowiaka Cho 
«nym punacie »»locrawaiem a  Nieszawą 1 ■ • nnrtTt. t _  ipina przez młodego, pełnego talentu i wykształcenia)
Szyna jedna była w yrw ana z kolei i pociąg to- K TO D lK i ffllBlSCOW a 1 U g T ftllif i7.11lt muzykalnego, a oddawna znanego tu artystę nie p o | 
Warowy spadł w skutku tego z grobli dość w yso-|  ̂ „  * jtrzebujemy się szczegółowo rozpisywać. Silne^ wra-"warowy spau» ” ~-------- -6 ” .glUUlI uusc wyou-l n  . IIŁOUUJCUJJI  a « —
kiei, przyczem 17 wagonów zgruchotanych zosta-l S i r a k f t W  23go lutego. L , C°respondenz I żenie sprawiły na publiczności „Medytacya z Fausta 
ło. Na stacyi w A leksandrowie nie mógł się do- opowiada w liście ze Lwowa uciecz ę ks. Adama Sa- Gounoda i preludyum Bacha" wykonane na wiolonczeli, 
wiedzieć podróżny, który to opowiadał, czy w ty m lp ieh y , lecz nie podaje żadnych wa nych szczegółów fisharmonice i fortepianie; a sądzimy, że nikomu nie 
Wypadku zginął który z urzędników kolei lub ja-1 tego zdarzenia. A uchybimy zapisując, że ustęp ten koncertu stanowił
ki szwank poniósł. Dzienniki w arszaw skie, a mia- — P. Stanisław Szczepanowski da się słyszeć w szczyt jego właśnie pod względem wrażenia na słu- 
nowicie urzędowe, milczą dotąd o tem zdarzeniu. I koncercie na gitarze i wiolonczeli W d. 2 marca. chaczach wywartego. Bo też składały się na nie rze- 

_  6?aze<a warodoiua zamieszcza następujące wia- — Gaz. d i Parma  pisze, iż spuścizna po zmarłej I wna wiolonczela, z którćj młody dyletant pewną i 
domości z K ijo w a: | przed trzema tygodniami księżnćj parmeńakićj wyno-1 wprawną ręką wydobywał czyste a  tek do duszy

szutem lub Mierosławskim nigdy się wybuch nie 
powiedzie. „Niemniej jed n ak  szaleństwo i rozpacz 
może nieobliczone sprowadzić w ypadki."

Artykuły takie i tym podobne w skazują, że 
w W iedniu przypuszczają wybuch w Galicyi. 
Dziennik żaden nie może brać na siebie odpowie 
dzialności zaprzeczając słuszności tych P j ' W ^  
ęzeń lub odwrotnie, potwierdzając tako^ ® '. eĈ każą 
razić może nadzieję, iż  obawy tego ro ^  ^  
się płonnem i, choćby też, ja  ° “ “zekonan0 się,
z pochwyconych jakich  papier P arzaó BoZbi- 
i i  k n o w a n ia  tego rodzaju mogły J  oZdrowo
\ yby się one iak bańka my

Rozporządze“ ifm k° ' 
zostało odbywanie

hagskiego.
F l e n s b u r g  23 lutego. ^  zuo„„„ 

misarzy cywilnych nakaza”®k0 niemieckim; inne 
nabożeństwa w ję*y ffl0gą być odbywane po 
czynności służby bo j  gtron dotyczących, 
duńsku, ale na żądanie

T ePAKTOB ODPOWIEDZIALNY i  WTDAWCa
B g i t t t w e r y  M a s ł o w s k i .



CHWILA z Środy 24 Lutego 1864 r.

Knrs papierów publ. i pieniędzy.
K ra k ó w  23 Lutego. 

Srebro pols. stare za złp. 100 . złp 
nowe obręcz „ „ „

Listy zast. polsk. z kup, za 100 złp 
Bilety bank. pols. za złr. 100 zip 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub z w. za 1 .100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . . „

„ holenderski ważny. . „
Napoleondor.................................
Półimperyał rosyjski . . . .  „ 
Galie, listy zast. nowe z kup. „

n i) n stare „ „,
„ Obligacye indem. „ „

Akcye kolei galic. bez kup. „

żądają plącą
107 
112 
94J 

394 
171 
181 
84 

119* 
5 75 
5 74 
9 60 
9 85 

731 -  
17 —
m -
197

W iedeń 23 Lutego. (teł.)
5% M etalik i.................................
5% Pożyczka narodowa . . . . 
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . .
Losy 5% z r. 1860 ................ ....
Srebro ................................ • •
Londyn 10 funt szterl.................
Dukat pojedynczy . . .  . • •

W iedeń 23 Lutego. 
Pożyczka skarbowa:

5% Metaliki na wal. austr. • • 
5% Pożyczka narodowa - • • • 
5°/0 Metaliki na m on. son W- •_ • 
5% Oblig. ind. niższej A ustryi.

l'J ; •  :
5 °/ * .  galicyjskie. . .
5 /,° * bukowińskie . .
5 o, * * siedmiogrodzkie
5*y Pożyczka nowa wenecka . .

L is ty  zastawne:
5V Banku naród. 6 letnie. • .

° „ 1 0  letnie. . . •
" „ „ 1 2  miesięczne .

,  „ losowane w w. a.
5 % Tow. kred. galicyjskie. . .

•  Pożyczki loteryjne: • 
Losy poż. skarb, z r. 1839 ca łe^

* ” " z r. I860 całe .
Bifety rentowe Como. . • •
Losy Zakładu kredytowego . . 

tryestskie na 4 /,/„  . . .
!  żeglugi par. na Dunaju. . 

Ks! Esterhazego na 40 złr.

106 
111 
93* 

390 
1691 
179 
83 

118| 
5 65 
5 64 
9 46 
9 70 

72 j — 
76j 
72 60 

195

Od Administracyi „Gzasn.“

OLEIAMWOWANY
ścienny,

zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko­
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę­
ta łydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
ju ł z druku i jest do nabycia p o  Ce­
n ie  23 centów .

Księcia Salm 
Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. Genois 
Miasta Budy 
Ks. Windischgratz, 20 „

40
40
40
40
40

20
10

® *1 
Se 5
I  4•5? 6

ia *
o 6
a 4
8 5
■M 6
Q 7

„ Hr. Waldstein 
„ Keglewicza 

Akcye bankowe i  przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. .  •

„ zakładu kredytowego 
_ żeglugi parowej na Dunaju
* kolei półn. Ces. Ferdyn..

„ rządowćj.. . • • • 
zachodnićj Ces. Elźb. 

" Pardubickiej . .  . •
„ Nadcisańskiej . . .

Południowej . . . .
„ Galicyjskiej. . . .  

Kursa zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. .
Augsburg 100 zł. nadr. • .
Berlin 100 talar. . . •
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 talar...................
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 100 funtów.. .  .
Paryż 100 frauków .  • •

W a l u t y :
Cesarskie korony . . . . .  .

półkorony . . . <
” dukaty na wagę . .
„ „ obrączkowe

Złoto al marco. . . . . . .
Napoleondory..................   *
Suwereny . . . . • • • • •  
Fryderyki . . . . . . . . . .
Luidory............................... ....
Suwereny angielskie, . . . 
Imperyały rosyjskie . . .
S re b ro ...............................   •

„ kupony .....................
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety bankowe
“  L w ó w  20 Lutego,
Dukat holenderski. .  • •

„ austryacki • • • 
Półimperyał rosyjski .  •
Rubel ro sy jsk i .................
Talar p r u s k i ........................  * '
Listy zast. gal. bez kup.wal. austr. 

1 „ „ „ mon. kon.
Obligi indemn. bez kuponu . • 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

złr.
71
79

770
177

90
118
119

5

67 10 
79 50
71 80 
88 -
74 50
75 -
72 — 
71 — 
71 60 
93 60

102 60

86  85 
73 —

139 — 
89 50
91 10
18 50 

127 -  
110 -
87 -
92 —
31 75
32 75 
31 75 
29 60 
29 50
19 50
20 -  
15 60

772 — 
177 80 
428 — 

1756
195 — 
133 — 
126 -  
147 -  
249
196 75

cent
45
35

70
65
75
20
74

67 — 
79 40 
71 70 
87 — 
74 — 
74 60 
71 50
70 60
71 — 
92 50

102 —

85 70 
72 -

i 38 — 
89 -  
91 -  
18 -

126 75

91 —
31 26
32 25 
31 25 
29 — 
29 -  
19 — 
19 60 
15 —

771 — 
177 60 
426 —

1755
194 50 
132 50 
125 75 
147 -  
247 -
195 25

W  KSIĘGARNI

Ż U PA N SK IEG O
w POZNANIU,

wyszły i są do nabycia w księgarni 1 ). E .  
F r i e d l e i n a  w Krakowie:

1) Grażyna,  powieść litewska, Mickiewicza, 
illustrowana, wedle rysuukn Ant. Zaleskieg , 
5 drzeworytami, wykonał je p. Łukomski. 
Cena 6 talarów.

2) Historya naturalna p. Szafarkiewicza, Iszy 
kurs, wydanie 2, z 60 drzeworytami w tekś­
cie. Cena 7 U* sgr.

3) Obraz machinacyi dworów ościennych od 
roku 1763 — 1773, napisał E. Zychliń- 
ski. Cena 22%  sgr. _ _ (241-1-3)

4) Opowiadanie dziadunia, 15 sgr.

O bw ieszczenie.
(Nr. 18,931). (234-3)

Magistrat król. gł. m iasta K rakow a p o­
daje niniejszem  do powszechnej w iado­
mości, iż celem  w ypuszczenia w dzierżą  
wę placu na brzegu W isły  na przeciw  
domu pod Nrm 341 D z. V III położonego, 
a na skład tym czasow y przedm iotów W i­
słą spław ionych użytym  b yć m ogącego, 
na czas trzechletnią począw szy od dnia 
K w ietn ia 1864 r. po koniec Marca 1867 
rok u , odbędzie się publiczna licytacya  
w biórze II Departam entu Magistratu, 
w d. 26 L utego 1864 r. o godzin ie lOej 
przed południem .

N a pierwsze w yw ołanie ustanawia się 
czynsz roczny w ilości złr. 35  w. a., a 
wadyum  w ynosi złr. 18 w. a. _

B liższe  warunki dzierżaw y w godzinach  
kancelaryjnych w biórze Departam entu II  
przejtzanem i być m ogą.
Z  Magistratu król. gł. miasta Krakowa 

K raków 15 Stycznia 1864 r.

DYREKCYA TOWARZYSTWA
wzajemnych ubezpieczeń od ognia

W KRAKOWIE,
podaje do wiadomości stron interesowanych, że

1. W  skutek przyzwolenia Wysokiego ck. Ministeryum z dnia 27 Grudnia 
1 8 6 3  r. L. 17 ,409  udzielonego,— o czem Wysokie Prezydyum ck. Komisyi Na- 
miestniczej pismem swem z dnia 31 Stycznia rb. N. 6 ,850  (praes) Dyrekcyę za­
wiadomiło —  działalność Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozszerzona zo­
staje na

ubezpieczenia ziemiopłodów od szkód
przez grad zrządzonych.

Dyrekcya uzyskawszy to  przyzwolenie, zajmuje się obecnie pracą przygoto­
wawczą w tej gałęzi ubezpieczeń , a za nadejściem właściwej pory  ̂ w tym już 
roku ubezpieczenia od szkód gradowych uskuteczniane będą za pośrednictwem 
Agencyi ^Towarzystwa.

W iadomość ta jest ważna szczególnie dla tych obywateli, którzy deklara- 
cye zabezpiec :ania swych ziemiopłodów od gradu złożyli.

2) S tatut Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń zawierający zmiany przez 
ogólne Zgromadzenie na obradach roku 1862  przyjęte, a przez Wysokie c. k 
Władze zatwierdzone, jako też warunki zabezpieczeń od szkód gradowych są juz 
w druku i w krótce rozesłane zostaną do PP. Agentów, gdzie na żądanie stron 
ubezpieczających bezpłatnie wydane będą.

Kraków dnia 13 Lutego 1864 r.
H . W o d x i c l t i  w- r- W ł .  B ie s r ia d e c M  w. r.

H . J£ie.sxkou'.ski w. r.

W folwarku Krzeszowickim ,
j należącym do Hrabstwa Tenczyńskiego, dostać 
można sadzonek C h m ie l u  s z a i te c k ie s r o .  ko­
pa rozsad po 1 złr. 6 c. z opakowaniem; i ' »

I c i e n ia  b u r a k ó w  o l l . r z y m ic i i  ż ó ł ty c h ,
I garniec jeden 63 c., opakowanie garnca 5 c.

Adres: „Zarząd Ekonomiczny w folwarku Krze- 
| szowickim “ * (273-1-3)

Gips i kości mełts do upra­
wy gruntów!

Nowy nabywca młyna po ś. p. Piotrze 
Steinkelerze w Podgórzu, ma zaszczyt za­
wiadomić szanownych właścicieli dóbr 
ziemskich, obywateli i gospodarzy rolni­
czych, iż tenże młyn w zupełnym ru­
chu zostaje i że w nim można nabyć ko­
ści i gipsu mełtego po najumiarkowań- 
szej cenie.

Dla ułatwienia kupującym urządziłem 
skład wyżej wymienionych wyrobów do 
sprzedaży po cenach fabrycznych Han­
dlu P. Adolfa Minasowicza w Podgórzu.

(272-1 6) C . I ł a t i t H u n t i .

Kawior astrachański, 
Wyzina krymska, 
S T O K F I S Zrożsse marynaty

n ad esz ły  do H andlu
E d w a r d a  F u c l i s a .

(196 5 )

W  Handlu j .  Mucbitsciia
przy u licy  Szczepańskiej Nr. 370, sprze­

dają słę c o d z i e n n i e  w i e c z ó r  
świeio pieczono

fSWK a s z t a n y /f^ i
jakoteż po najtańszych cenach

Cytryny, Pomarańoze i inne 
Owoce włoskie. (256-3)

FOSFORAN ŻELAZA
E e r a s ,  inspektora paryzkiej akademii 

medycznej.

O bwieszczenie.
N. 2240.

101 60,101 40 

101 90101 70

90 50

119 75 119 50

22 Lutego. 
.................. rubli

» r>
rubli

Warazawa
Półimperyały.....................
Obligi skarbowe................

kupon . .
Listy zastawne III okresu

kupon. . . * • 
Akcye kolei żel.warszawsko-wied. 

„ „ „ warszaw.-bydgos.

W ro c ła w  22 Lutego. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4*/0>.

„ r » ®'/» /o

P a r y ż  30 Lutego.
Renta  .....................................

L o n d y n  20 Lutego. 
Konsole

90 —

47 30

16 60

5 74 
5 74

9 59

10 16
9 85 

12 10 
9 85 

119 50

47 20

16 50

5 72 
5 72

9 57

10 10 
9 80 

12 5 
9 80 

118 -  
119 50 118 — 
1 79J 1 78, 
1 80 i 1 794

76 95

6 64 
6 66 
9 75 
1 84 
1 79 

72 60 
76 13 
71 47 
78 63 
195 50

32 92

14 —

67 50 
83 50

83 
85 i 
80ł

82  42 
1 575 

13 95
-  10

83j
85;

(233 2-3) 
r. odbędzie sięDnia 15go marca 1864  

w  ubikacjach c. k. Dyrekcji Skarbu w  Bo­
chni publiczna konkurencja w  celu udzie 
lenia zarządu głów ną trafiką tytoniu w  Bo­
chni. —  Oferty pisem ne opatrzone znacz­
kiem stęplowym na 50 kr., wykazem  peł- 
noletności, poświadczeniem  m oralności i 
stanu m ajątkow ego, w  końcu wadyum  
100 złr., lub kwitem  c. k. kasy zbiorowej 
w Bochni na takowe, do dnia 14 marca 
1864 r. do godziny 6 wieczorem  przędło 
żone być powinny c. k. powiatow ej Dy- 
rekcyi Skarbu w  Bochni.

W  roku administracyjnym 1863 w  po 
mienionej trafice głównej było w  obrocie 
tytuniu funtów 4 6 ,1973/4
w a r t o ś c i .............................39 ,670  złr. 8 2 %  kr.
znaczków stępi, wartości 6 ,822 złr. 91 kr.

Razem 46 ,493  złr. 73'/a kr. 
Bliższe warunki otrzymania zarządu tra­

fiką główną, jakoteż wykaz dochodów tej 
trafiki, można przejrzeć w  ubikacyach ck 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w  Bochm  
lub w  Dyrekcyi Urzędów pomocniczych  
ces. k. kraj wej Dyrekcyi Skarbu w  Kra­
kowie.

Z  c. k. krajowej D yrekcyi Skarbu  
w  K rakow ie dnia 12go lutego 1864 r.

66 36

90;

Precz z Lekarstwami!
Wyborna RevalesciOre du Barry z Londynu 

uzdrawia bez lekarstw lub czyszczeń nerwy, 
żołądek, bóle kiszek i żołądka, płuca, suchoty, 
kaszel, dychawicę, wzburzenie, ból gardła, pę­
cherza, nerek, trzewiów, wątroby, błony ślu­
zowej, mózg i krew. Corocznie 60,000 przy­
padków wyleczenia stawiającego opór wszel- 
um lekarstwom. Odpisy takowych mogą być 
jrzesyłane franco bezpłatnie na każde żąda­
nie. —■ W  pudełkach po %  kil. 5 fr.; 1 kil. 
8  fr. 75 c.; 2 %  kil, 20 fr.; 6  kil. 40  fr., 
12 kil. 75 fr. —  Dom B arry  du B a rry  1 
Sp. 77, Regent-street, Londyn; —  26, Place 
Vendóm e, P ary ż ; —  12, Rue de L’Empereur 
Brukse.la; —  2 Via Oporto, Turyn; —  Sprze 
daje sie w Petersburgu u Tegelsten et Thorn 
ey 15, Wielki Morskoj, dom Barbe; —  w Kra­
kowie u Molędzińskiego, —  w Tyflisie u Re- 
gnier. (*548-9-)

Fociągi oiobowe n» kolejach żelarc. 

Odchody:
v Sirakowa do W iednia  7. rano; »

śadnm — do W arszawy o *• r* j ;T  
do M axek  2. 20 po południa (gd«e 
oGCtue) — do Wrocławia  8. rano; — 
do Ostrawy (preez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) a rano — do Lwowa  
10. 30 rano; ». 20 wieczór — do W v  
iicaki 11. rano. 

m  do Krakow a  7. IŁ rtao; 8.20 wieoadr. 
* f f KT(l^ 3Wa 11. rano. 
a Ostrawy Miczdkowy *• 30 rano ; 11. SM 
a G ranicy do > 3 . w  po południuprzed: ponwuu . » ^  pr%ed poiu

Htctakowy do Oć 7 5« wieczór
rilKam 1 ®a S® P® r  jt tjfj jAf

« . Lwowa do Krakowa f . tO r*no; 6. 20 wieczór

Przychody.'
do Srakowm  .  Wiednia 9 .4*  rano; f̂.

ewłr — s Warszawy 6. 13 P° Pu 0 
dniu — * Wrocławia i Warszawy 9- 
46 rano; 5. 27 wieczór — Ostrav y 
pr-az Bogum.n (Odarbergj do Pius 
ł  87 wieczór ze — Lwowa 2. 64 po 
połidnin; *. l i m o  — s W ukM ks. 
6. 20 wieorAr. 

do Tmnnma. z Krakowa  8.33 rano; 6 40 wieczór

KAWA ZDROWIA
( G e s u n d h e i t s - K a f f e J .  

Prawdziwa K a t c a  x d r o t v i a  D o k to ra  
I j u t x e g o  z w y łączn e j fab jT  '

Krausego i Spóik i
w N o r d h a u se n  w g ó r a c h  h e r c y ń s k ic h  

R a a te n -S tr a sse  N r. 3 4 1 ,
została polecona przez wszystkich słynnych le­
karzy tak ze względów zdrowia, jakoteż oszczę­
dności (zamiast cykoryi i zwykłej kawy) i na­
biera w każdym domu coraz większej wziętosci.

(Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo­
waną, o której sie jak najmocniej ostrzega. 
GŁÓWNY SKŁAD tak hurtem, jakoteż w ma­

łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje 
i c  A r a f c o i d c  U .  J u w o r n i c l e i .

(227-2-)

¥  A C Y l i r 7 1 7  teoretycznie * praktycznie 
A A v d U k v A i J f wykształcony, k a w a l e r ,  
syn nadleśniczego kameralnego, szuka posady.

Bliższa wiadomość na frankowane listy pod 
cvfra- L .  IV. ostatnia poczta G o r l i c e .
3 '____________ (271-1-2) ______________

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera,

FATh-M.- Ł^oncnccigt

Dr.
R0RCHARDT5
AROM: MEDIC: Kl’AUTER-1 

SEIFfcA-

CHEFS-D (EUVRE K TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

W zięte  w opiekę n a  dworach Cesarskich, K rólewskich i Książęcych^  
zaszczycone przywilejam i, patentami i m edalam i!

Dra Bćringulera
SPIRYTUS KORONNY
(Quintessenz d’Eau de Cologne), aVkr^

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do 
mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiąjący 1 wzmacniający

siły żywotne.

D» Med. BORCHARDT&
MYDŁO ZIOŁOWE,

do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany środek na wszel­
kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju ~  w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. =

D r a  B e r i n g  i i  i c r a

Roślinny środek do farbowania 
włosów.

(Kuiupletny w ótui z szczotkami i miseczkami, 5 złr. w. a.)
Uznany jako zupełnie o d p o w i a d a j ą c y  celowi • całkiem nieszkodliwy, 

aby uLrbować trwale tak zarost głowy 1 brody jakoteż 1 brwi w wszelkich 
możliwych odcieniach. --------- — ----------------------

Prof. D ra L indes
Roślinna Fomada woskowa,

nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem do utrzy­
mania rozdziału. ^  W orygmsloyeh sztukach po 60  cent. —

Drft B ś r l n g u i e r a
OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN.
w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr.,

sktadaiąiy się z najodpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w celu ustrzeżenia 

się od tak przykrych liszajów i łuszczeniu się skory.

Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na pe­
wne słabości jak Fosforan żelaza; dla tego 
najznakomitsi lekarze w e wszystkich częściach 
świata przyjęli go bez wahania i przepisują 
sw ym |ch rymm. Leczy on boleści żołądka,

I trudne trawienie, bladość cery, dolegliwości 
kobiet w stanie krytycznego przejścia, upła- 
wy, brak regularności miesięcznej, lym fa  
tyzm, niedokrwistość, przyspiesza odzyska­
nie zdrowia po ciężkich i  niebezpiecznych 
słabościach, nadaje jędrnośćr ciału m ło-  

\dych i  słabowitych dzieci. Środek ten po­
siada dowiedzoną wyższość nad wszelkie pre 
parata żelazne. Jest to jedyny preparat, k tó­
ry znieść może najdelikatniejszy żołądek, nie 
sprawia nigdy zatwardzenia, nie czerni ust ani 
zębów.

Sprzedaje się w składzie materyałów apte­
cznych p M r o z o w s k i eg o w WARSZAWIE 
i w aptekach pp. C h r o ś c i c k i e g o  w WIL­
N I E , —  R u c k e r a w e  L W O W IE—  E l s n e  
r a  w POZNANIU, — M o l ę d z i ń s k i e g o  
w KRAKOWIE, i M a r c i ń c z y k a  w K I­
JOW IE. (143-5-24)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

S i r o p  d u

DrFORGET
używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka ­
szlom uporczywym, k a ta • 
votHj kokluszowi, nevwo~ 

wej irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K r a k o w i e  u pana Bruno Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. tłukera.

(150-8 24)

A .  E o s e n h e r g ,
Doktor M edycyny, Chirurgii 

i Aknszeryi, 
l e c z y  z a  p o m o c ą  

E l e k f r o - I T I a g i i e f y z i n u
następujące słabości z najlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem : 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zaiorót gło­
wy, ból tw arzy  (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe', wszelkiego rodzaju kurcze-, ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków, słabości szpika  pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  s ła ­
bość wzroku. (21 -)

Ordynuje od godziny 3ąj do 5ej po połu­
dniu na Stradomiu pod L. 14.

KORDIAŁ PEPSINT.
Przygotowany przez pp. Grimauli et Com 

aptekarzy w Paryżu.

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy- 
I nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor­
nego Lekarza Cesarza Francuzów; je s t sokiem 

I gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy­
szczonym, który natura sama w żołądku zwie­
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i od­
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle­
gmę, ból głowy, boleści żołądka, zapalenie 1 
nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po je ­
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sil 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia­
ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka, i za­
pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych 
gorączkach zgniłej i tyfoidalnej, przeciw wy­
miotom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez Pa- 
I ryzbą Akademię Medyczną. (146-6-24)

Dostać można w W arszawie u p. Mrozow­
sk ieg o  —  w Wilnie u p. Chrościckiego — 

we Lwowie u p. R uker  „pod srebrnym Or­
łem" _  w Krakowie u p. Molędzińskie- 

Igo —  w Poznaniu u p. Elsnera  —  w Kijo 
1 wie u p. M arcińczyka  i Innych.___________

D r" S u in  d e  B o u te m a rd
Pasta do zębów
i % paczkach po 70 i 35 cw Vi i r/a paczkach po 70 i 35 centów.

Nąjtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek dc.utrzymania 1 czyszcze­
nia zębów i dziąseł, -  przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynnćj 

czerstwości całej wklęsłości ust.

I V A T T I F  S H U  w  now ym  Sączu, 
I  v i l l i  na przedm ieściuI W ęgierskiem , z budynkam i gospodarczem i, 
ogrodem , obszernem  m iejscem  budow lanem , 
oraz z 20m a m orgam i dobrej ziemi z za ­
siew em  zim ow ym . —  Bliższe uw iadom ie­
nie m ożna pow ziąść tam że pod  literam i 
P. L. Nr. 271. (265-2)

Ilresde.
Hótel de France.
Cet hótel, tenu par un franęais, se ran­

ge sous tous les rapports en premiere ligne, 
nóanmoins on peut ) vivre trós convena- 
biement pour un Thaler par jour com - 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reęoit le matin cafó ou thó, di a ner 
table d’hóte et le logem ent.

Les lits sont grands et larges ó la ma- 
nićre franęaise, les chambres son bien 
aerćes, la cuisine est distinguće; on y 
parle le polonais, de mćme on y trouve 
la „Chwila,” „1’lndópendance belge,“  et 
autres journaux allemands et franęais. 
Les prix en rapport de tout cela sont 
trós proportionnós, on peut dire plus que
modestes. (46-16-26)

Eouis I ła f fa r r a .
W y n a l e z i e n i e

prawdziwego, nieszkodliwego ś r o d k a  k o ­
s m e t y c z n e g o  do  f a r b o w a n i a  w ł o -  

s ó w ,  było życzeniem tysiąca osób!
Kto siwym włosom najpiękniejszy, ciemny 

kolor nadać chce, mech używ a

1 I L A I E S ,
ck. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do

fa rb o w a n ia  włosów,
a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwania. 

Cena 2 złr. w. a.
P r a w d z i w y  do  n a b y c i a  

w  H a n d l u  P a c l i n i ( l c {  .? /( ,(
w yyi edni u ,  Karntnerstrasse 2 6 , Rothethurm- 
________________ strasse N. 6. (237 2 -12 )

czerstwości całej wklęsłości ust.

Balsamiczne Mydło oliwne, I g  i i l
. . . rl'vialniar.V. mnźft hvć DOleCfl- BSM U H  ■■■ ■ *

jako środek do codziennego umywania łagodnie J ' ^ ^ i d X t o S z i i 01̂ 0" nym jak  najusilniej nawet Damom i Dzieciom płcijiajdelikatniejsząj.
—  Paczka oryginalna 35 centów. —

l i k i e r  z i o ł o w y
E .  j p .  M a u h i t ł z a ,

Dra Hartunga
Olejek z kory Chiny,

Nffsjjz wywaru rmjlepszćj ki ry Chiny 1 olejków womejącycn:
In a  zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 8 0  cent.)|

Dra Hartunga
l 0EL>| POHADA ZIOŁOWA, ----
z pobudzających, pożywnych soków i ingredyencyi roślinnych na wznowienie 

i wzmocnienie porostu włosow, (po 8 a cent.)
M B T W szy s tk ie  wyż przytoczone przedmioty, utwierdzone swemi chwa- 

labnemi własnościami, sprzedają p o « l  x a r e c z e n i e n i  t o ż s a m o ś c i  
wyłącznie tylko następujące firmy:

w KRAKOWIE jedynie pan J ó z e f  B a r t l ,  j a k o tć ż .
W B ia łe j pp. Józef Berger i Karol Dembski, -  w Brodach  p. Ewa Kornfeld- 
w Brzeżanach p. B. Fadenhecht. -  w Buczaczu  p Lipschutz 1 pp Kodrcbsh.^ ^ 
Kercel, — w Czerniowcach pp. Ig. Schm rchi Józef Różański, w. ^  R0-
Mojżesz Frankel— w Drochobyczy p J- Rosenheim — w Gorlicach. P- Muszyń- 
gowski apt., -  w Gródku  p. Tomaszewski apt -  w Grybowie p. Alojzy_ 
ski, -  w Jarosław iu  p. Rohm apt.. -  w Jaśle  p. Ię  Lukasiewicz apt.^  ^  JMf)  
sach p. Michał Neumann, — w Kaliszu  p- Stanisław Hildebrandt apt • ^  ^
W i  Pan Schaje Herman^, -  w Kentach  p .^-.S treya , -  w J ^ X  p. Bonifa- 
Wierzchowski apt. — we Lwowie  pp. J. F. Klana wdowa et. Geb » fnr7pd 
cy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., P- Fryd. Schubuth, p A. Bcl l“  t ' P , f  Y jf ' 
tem Laneri), i p pj0tr Mikolasch -  w L ip sku  p. Robert Baraiisk p .. ^ f f  - 
nasterzyskach p j .  Lipschiitz — w Myślenicach p. Franciszek Stomsz, w Yo- 
wym -Sączu  pp. Trager ęt Gutmann, -  w K o ^ m ^ a r g u

p Jan Zarewicz, -  w Samborze p. J. Rosenneim, -  w aęaziszoww  p. jh h  r. 
wnacki, -  w S try ju  p. J. Germann apt., -  w Sm atym e  p. M. Niemczewski, 
w Skalacie  p. Wład. Dietz, -  w Sokalu  p. A. W. Grot, -  w Stanisławowie , 
R. Świtalski apt, dawniej Tomanek, -  w Tarnowie p. J . Ja ta , -  w Tarnopolu p. 
Markus Śliwka, -  w Turce p. A. Czyrniański, -  w Wadowicach p. F. Foltin, -  
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, r  w ^  ^ ndrzfJ Gottwald w
Ż ó łkw i p. Resie Barbag, — w Zuraw m e  p. Władysław Postępski. (155-3-11)

wynaleziony i wyłącznic wyrabiany przez aptekarza IszeJ klasy R. F. 
Daubitza w Berlinie, Charlottenstrasse No. 19 .

p p  Główny skład w c. k. austr. Faństwie utrzymuje 
C . A .  D a i l b l t z  w Wiedniu, Błumenstockgasse Nr. I.

Z danie lekaTsfeie.
Likier pana R F. Daubitza w Berlinie znalazłem jako szczególny  

środek pomocny w nerwowych osłabieniach ~o ądka i stg pows a ej 
nieczynności kiszek, z  ciągiem  za tw a rdzen iem , p r zy  c l.r°™C, n,j C 1 Cltrj  
pieniach w ątroby, w rozdęciach i zadaw nionych cierpieniach hemoroi-
dalnych, oraz w słabowitości żołądka^

D r ,

w sku tek tamowania się krw i. 
Schlesinger' praktyczny lekarz w  L ipsku.

m

Z d a i ń 0  p r a k t y c z n e ,

O d w ielu  la t cierpiałem  na gwałtowne boleści piersi, na kaszel, zafleg- 
mienie, i  ciągłe zatwardzenie, i o m i m o  wszelkich używ anych srodkow  za­
lecanych od lekarzy, k tórych rady szczególnie w  osta tn ich  dziewięciu 
m iesiącach p raw ie  n ieprzerw an ie zasięgałem , nie zostałem  bynajm niej od 
m nich cierpień  uw oln iony; postanow iłem  zatem  spróbow ać lik ieru  p. D au-
bitza.   Zaledw ie użyłem  kilka (łaszek, a już cierp ien ia p ie rs i , kaszel
i w yrzuty  flegm y s tak ' f ‘6 łagodniejsze. T eraz  po użyciu ośm iu flaszek, 
jestem  c a ł k i e m  z d r ó w ,  i m ogę się znow u zająć m ojem i in teresam i, 
k tórych  przez całe dziewięć miesięcy zaniechać m usiałem , będąc zn iew olo­
nym  po najw iększej części przepędzać czas w  łóżku. _ (224 -2)

J p  U pow ażniony Skład u p. A d o l f a  l U i n a s o w i c x a  w  P od ­
górzu. C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .  1 5  c e n t ó w .

Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Roth&r,


